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Objawy przesilenia?
Wyznaczone na dzisiaj plenarne posiedze­

nie Parlamentu, na którem się miały rozpocząć 
walne rozprawy nad aktualnem położeniem we- 
wnęlrznem i zewnętrznem. zostało niespodzia­
nie odroczone do poniedziałku. Na tein tle po­
jawiły się w gazetach berlińskich mniej lub 
więcej sensacyjne doniesienia o naprężeniu w 
Stosunkach między rządem a partiami, częś­
ciowo zaś mówi się wręcz o możliwości kryzy­
su politycznego.

Najbliższem źródłem tych pogłosek jest 
fakt, że na piątkowem posiedzeniu komisji bud­
żetowej Parlamentu przyszło według informa­
cji pism berlińskich do ostrej wymiany 
zdań między jednym z kierujących postów 
stronnictwa centrowego a reprezentującym rząd 
sekretarzem stanu Helfferichem. Szczegóły tej 
dyskusji są niewiadome, gdyż obrady odnoś-le 
uznane zostały za poufne. Urzędowy referat 
mówi tylko, że poruszono sprawy wewnętrzne, 
sprawę walki łodziami podwodneini oraz, kwe­
stię możliwości pokojowych. Chodziło zatem 
W' każdym razie o nader ważne ie*«u «:—-■ 
ważniejsze zagadnienia wienuej pomyki.

Dyskusja, jaka się wyłoniła między przed­
stawicielem Centrum a sekretarzem stanu, uro­
biła takie wrażenie, że postanowiono kontynu­
ować ją w sobotę, wyrażając życzenie, aby 
kanclerz osobiście pojawił się w komisji. 
Poruszenie, wywołane owem starciem na ko­
misji udzieliło się, jak donosi »Vos. Ztg.« 
posłom w kuloarach. gdzie żywo komentowano 
tę sprawę. Wczoraj wieczorem jeszcze odbyły 
frakcje poszczególne specjalne posiedzenia, na 
których zastanawiano się nad położeniem. W 
południe już konwent sen jorów zdecydował s;ę 
odroczyć posiedzenie plenarne Parlamentu do 
poniedziałku.

Jak widzimy nastąpiło nagłe zaostrzenie 
się s y t u a c j i, które w szczegółach swych u- 
suwa się narazie jeszcze zpod wiadomości pu­
blicznej. Ogólnem tłem tego krytycznego zwro­
tu jest jednak bezwątpicnia powszechne nie­
zadowolenie. jakie w ostatnim czasie szerzyć się 
poczyna wobec rządów Bethmanna-Hollwega. 
Polityka ’ego męża stanu wydaje się coraz licz­
niejszym kolom parlamentarnym zbyt niezde­
cydowaną i chwiejną jak na tak przełomowe 
czasy. Pan Belhmann-Hollweg zraził sobie 
już dawno konserwatystów, którzy jawnie gło­
szą jakna¡zaciętszą walkę przeciwko niemu za­
równo dlatego, że nie chce on uznać ich postu­
latów aneksyjnycb jak i dlatego, że ogłoszona 
przez kanclerza „nowa orjentacja“ w oczach 
prawicy oznacza prostą drogę do zupełnej de­
mokratyzacji. jeżeli nie zrewolucjonizowania 
Niemiec. Ale p. Bethmann-Holłweg nie umiał 
także stronnictw lewicy i środka skupić wkoło 
siebie. Socjaliści, zrażeni ciąglemi obietnicami 
tylko, po których nie następowały żadne czy­
ny, coraz bardziej przyciskają rząd do muru. a 
ł wśród Centrum, postępowców i nar. liberałów 
przeważa niezadowolenie z braku jasnej i celo­
wej iinji wytycznej w polityce kanclerza.

Ostatnie obrady w komisji konstytucyjnej 
nad reformą prawa wyborczego w państwach 
związkowych, a przedewszystkiem w Prusiech 
wykazały znowu ogromną polowiczność i nie­
zdecydowanie rządu w tych najważniejszych 
kwestjach polityki wewnętrznej. Tak więc wy­
tworzyło się napięcie atmosfery politycznej, 
które musi się tak czy owak wyładować. Par­
lament nie myśli uchwalać milcząco nowych 
kredytów 15 mil jardowych lecz rości sobie 
Prawo do krytyki. W najbliższych dniach mu- 
j1 s’ę wvjaśnić, czy p. Bethinann-Hollweg zdo- 
a znowu odzyskać utracone albo przynajmniej

,xac wiane zaufanie większości.

łvł sek budżetowej Parlamentu zauwa-
na wr: 3r* slanu d*3 spraw wewnętrzny :h 
jutv zorapzem posiedzeniu w sprawie wi-

-ek ic.i został spowodowany nie we- 
ętrzną wartością złota, lecz biernością bilan­
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su handlowego. Uzupełniając swoje poprze- 
dme wywody co do wałki łodzi podwodnych 
zaznaczył sekretarz stanu, że przekonanie jego 
o niezawodności ich działań opiera się prze­
ważnie na tern, że tonaż dowozu do Anglii wo­
bec 4,1 miljonôw ton w czasie pokoju, zmniej­
szył się na 2,2 jniljonv ton. Dalsze znrmieisze.ih- 
śię doprowadzi do tego w czasie najbliższym, 
ze tonaż dowozowy nie będzie mógł już Anglii 
wystarczyć.

Następnie prezydent Wojennego urzędu ży­
wnościowego omawiał sprawy żywnościowe. 
Położenie jest poważne i dozna je pełnej oceny 
z jego strony. W okręgach przemysłowych lu­
dność musi pokonywać wielkie trudności, tak 
samo pokonywać musi je rolniclwo. któremu 
braknie sił roboczych, zaprzęgów itd. Jest rze­
czą pożałowania godną, że wytwórcy i odbior­
cy nie rozumiejąc dostatecznie trudności, obar­
czają się wzajem zarzutami. Wyżywienie zo- 
Sm u zaP^,wn’onem przez zmniejszenie racji 
Chleba Czy podwyższenie racji ćhleba nastą­
pić będzie mogło z dniem 1 albo 15 sierpnia zn­
iczy od wvniku żniw względnie od wczesnej 
m,ocki. Z chwilą podwyższenia racji chicha 
nastanie równocześnie ograniczenie bicia bydła 
celem ochrony bvdia-czv na dhmi czas to się 
''Tkaze- 9clpoczątku aż do połowy sierpnia

będz,e "'^1 m?ki- Przepowied­
nie dokładne co do nowvch żniw są dziś nie­
możliwe. Rola mimo nadzwyczajnych trudno­
ści została jakna ¡zupełnie j uprawiona. Wido­
ki co do zboża chlebowego w przeważnej czę­
ści obwodow są. dobre i zadowalające. Złego 
stanu na lekkiej roli piasczvstei w okolicach 
Berlina me trzeba uogólniać. Stan zit-ir- 
ntakow jest na razie wszędzie dobry. Spo­
dziewać się należy, że sprzęt ziemniaków stano­
wiących podstawę wyżywienia, jest w znacznej 
mierze lepszym niż w 1O1b.jWv.v..jjl?zxi>.v ¡i , a 
świń w stosunku do możliwości paszeniî.,îipig 
raczej za wysoką, niż za nizką. W jesieni trze­
ba sprawę hodowli świń według przedłużeń 
wydziału Parlamentu, który zwiedzał Niemćy 
z naciskiem, a w danym jazie z bezwzględnoś­
cią przeprowadzić. Jeśli to się stanie, będzie 
można mieć pełną ufność co do przetrwania 
w nowym roku żniwnym.

Jeden z posłów centrowych omawiał nastę­
pnie szczegółowo sprawę położenia wewnę ■ 
t rz n ego, kwest ję w a 1 k i pod w o d n e j i 
możliwości pokoju. Zarówno jego wy­
wody, jak odpowiedzi, udzielone przez sekreta­
rzy stanu spraw wewnętrznych i zewnętrznych, 
uznano za poufne. Później odroczono obra­
dy do soboty.

W Komisji konstytucyjnej Parlamentu 
wnieśli w piątek konserwatyści rezolucję, 
która wprawdzie uznaje potrzebę reform, za­
powiedzianych w orędziu wielkanocnem ce­
sarza, ale podkreśla, że przeprowadzenie 
zmian w prawne wvborczem poszczególnych 
państw związkowych należy pozostawić tymże 
państwom. Frakcja Niemiecka (wolnokon- 
serwatyśri) wnieśli rezolucję cokolwiek dalej 
idącą, która „wita radośnie" orędzie wielka- 
nocne cesarza i uznaje potrzebę możliwie szyb 
kiego uporządkowania prawa wyborczego 
„na podstawie wolnościowej“. I ta re­
zolucja ustrzegą kompetencję w przeprowa­
dzeniu tvch zmian państwom związkowym, 
W dyskusji mówca socjalistyczny zwraca się 
stanowczo przeciwko rezolucjom konserwaty­
stów i wolnokonserwatyslów. Socjaliści oh- 
stają przy swoim wniosku, aby w drodze 
jtrawodawstwa Rzeszy wprowadzić do państw 
związkowych powszechne, tajne i równe pra­
wo głosowania. O ile bv ten wniosek upad!, 
oświadczą się socjaliści za wniesioną rezolu­
cją wolnomyslnv'h i riar. liberałów, która 
domaga się bezzwłocznego urzeczywistnienia 
zupełnego obywatelskiego równouprawnienia 
we wszystkich państwach związkowych. Mów­
ca doda je jednak, że rezoluc ja ta tylko wów­
czas byłaby możliwą dla socjalistów do przy­
jęcia, gdyby oświadczono, że tern samem żąda I 
się tekże równego prawa wyborczego.

Dyrektor minister jalny L e w a 1 d oświad­
cza, że w orędziu wielkanocnem w kwestji 
równego prawa wyborczego zastrzeżoną 
była zupełna swoboda decyzji.

Mówca liberalny Schiffer zaznacza, że 
nar. liberałowie nie podzielają bez wszystkie­
go postni tu równego prawa wyborczego, in­
ny członek tei samej pnrtji dorłaje do tego, że 
jednak nar. liberałowie odrzucają w każdym 
razie stopniowanie prawa wyborczego według 
majatku lub dochodów. Mówca socjalistycz­
ny krytykuje ostro oświadczenie Lewalda, 
twierdząc, że rząd sani nie wie. czego clme. 
Drugi przedstawiciel socjalistów stawia dla 
jasności wniosek. abv do rezolucji wolnomyś- 
Inych i nar. liberałów dodać wyraźnie, że żą­
da się wprowadzenia do naństw związkowych 
prawa wvhoi czego parlamentarnego (a więc 
tajnego i równego). Renrezenlant wolnomyśł- 
nych przyjmuje ten wniosek, natomiast mów­
cy nar. liberalny i centrowy zwracają się prze­
ciwko niemu. Głosowanie nad jToszczególnemi 
rezolucjami odroczono. Mają się prowadzić 
dalsze rokowania międzypartyjne.

---0

w ”^owa orientacja a położenie ojczyzny“, 
w najnowszym zeszycie czasopisma „Panter“ 
ogłosił profesor Dietrich Schfifer dłuższy arty­
kuł pod tytułem: „Nowa orjentacja a położe­
nie ojczyzny“, z którego przyjmujemy nastę- 
pujące zdania, odnoszące się do sprawy pół­

leżeli cokolwiek rozstrzyga o przyszłoś­
ci naszego narodu, to jestto postać i rozwój ie-
» stosunków, do Polski. Oświadczenie t 
dnia 5. listopada 1916 r. sprawę tę już usla- 
.¡lo. Wydano manifest nie wysłuchawszy na­
wet najbliższych z naszego narodu. Że przy- 
pa dek przez sprawę tę wytworzony nikogo 
nie zad owa 1 a. o tern pó przeszło pól roku 
nie może być wśród niemców żadnej różnicy 
zdań. "I ak samo i polacy n i e s ą zadowolę- 
ti i, tylko że niezadowolenie to polega na in­
nych przyczynach. Groźnie ukazuje się na na­
szej granicy wschodniej widmo tej samodziel­
nej Polski. Samodzielność królestwa polskie­
go byłaby równoznaczną z upadkiem 

i rus i N i e m lec jako wielkiego mo 
carstwa. Przywiązany byłby im do nogi 
łańcuch, wykluczający wszelki ruch swobod­
ny; jestto wielki i groźny w skutkarh błąd 
przypuszczać, że polacy przez swą kulturę za­
chodnią czuliby się z nami ptolączeni. O poli­
tyce państw stanowi nie ich kultura, lecz ich 
interesy mocarstwowe. Te jednakże 

wskazują, że nowe państwo ciąży ku wscho­
dowi, me ku zachodowi...

. Rząd państwowy, któryby na naszej gra­
nicy wschodniej chciał urządzić zupełnie sa­
modzielne państwo polskie, popełniłby mor­
derstwo na własnym narodzie... Zupełna 

wolność i samodzielność polska może być 
przez niemcy dopiero wówczas przyznaną, je­
żeli usunie się wszelką wątpliwość, że będzie 
ona względnie może Być bronią przeciwko 
». * * r ó, d . P « l.s k i musi
świętszym obowiązkiem, trzymać silnie 
tę moc, jaką mamy na wewnątrz i na zew­
nątrz granic naszych. Bo i nasi właśni po­
lacy nie powinni liczyć pod żadnym 
warunkiem na zmianę koniecznie i słu­
sznie zaprowadzonych środków odporowych, 
dopóki nie okażą silnej woli, że nie chcą oder­
wać się od przynależności do państwa prus­
kiego i niemieckicgÓ. Skoro okażą taką wolę, 
to niechaj m ó w i ą i ż y j ą po polsku la k, 
jak miljony niemców żyje i mówi poza grani­
cami państwa naszego po niemiecku. Nie chce 
my i nie powinniśmy jednak mieć żadiej 
i r r e d e n t y."

Obawa przed polską „irredentą" jest ulu­
bionym. ale niebardzo szczerym argumentem 
w polityce wszechniemieckiej wobec polaków.

Odpowiedź hakatyslom. „Geselligerowi" 
grudziądzkiemu, który podobnie jak „1 agi. 
Rundschau“ wystąpi! z krytyką nominacji ks. 
kan. Dzięgielewskiego na oficjała i wikariusza 
gieneralnego. daje centrowy „Westpreuss. 
Volkshlatt“ następującą odprawę: „Katolicy 
dvjecezji naszej muszą sobie wyproś ić,-że 
właśnie „Geselliger“ miesza się do wewnętrz­
nych spraw Kościoła katolickiego, i w sposób 
naganny krytykuje wybór dokonany przez 
Najprzewieltbniejszego księdza Biskupa we­
dług najlepszej wiedzy i sumienia", (sw.)

O pomoc Bismarcka. „Daily Chronicie“ 
donosi, że ostatnia część „Wsjiomnień i pa­
miętników“ księcia Bismarcka przechowywa­
na jest w Banku Angielskim. Bismarck wy­
dal, jak wiadomo, rozporządzenie, że trzecia 
część tych pamiętników może być dopiero po 
śmierci wszystkich w pamiętniku tym wymię 
n.ionych osób opublikowana. Celem ubezpie­
czenia rękopisu, złożono go w Banku Angiel­
skim. „Daily Chronicie“ utrzymuje, że obo­
wiązkiem rządu angielskiego byłoby skonfis­
kowanie niemieckiej własności i ogłoszenie 
jej. Rząd niemiecki będzie wprawdzie utrzy­
mywał, że dokumenty te zostały sfałszowane, 
Bismarck wszakże pozóśtaje do dziś dnia bo­
haterem narodowym, a wpływ słów jego mógł 
i v przyczynić się do przyspieszenia pokoju. 
(WAT.)

Z Parlamentu niemieckiego.
B c r I i n, 7 lipca.

Na wstępie posiedzenia stawia radykalny 
socjalista I) itt ma nn małe zapylani? <‘o do 
zakazu rozszerzania broszury j). t. „Polityka po­
kojowa socjalistów rządowych". Dyrektor mi­
nisterialny Lewa Id odpowiada, że zakaz na­
stąpił ze względu na bezpieczeństwo puhlkzne.

Na dalsze małe zapytanie w sprawie wę- 
g 1 i zapewnia podsekretarz stanu R i c h I e r, 
że rząd zabezpieczy przez zwiększe­
nie produkcji węgli i odpowiedni po­
dział. Następnie przechodzi Izba do spra­
wozdania komisji konstytucyjnej o kwe­
stii zmiany prawa wyborczego 
Rzeszy. Komisja domaga się po­
większenia liczby mandatów dla 
wielkich okręgów, które są dzisiaj pokrzyw­
dzone. W okręgach tych maia być zaprowa­

J
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dzone wybory proporcjonalne. Socjali­
ści stawiają do tego wniosek o prawo wynor- 
onC fVa kol*’el. ' ° uniżenie 'granicy wieku do lat 
20. W imieniu komisji reieruje poseł Muller 
z Mciningen, (wolnomyśln.)

W imieniu rządu sekretarz stanu Hel/- 
f e r i c h oświadcza, że sąd jest gotów przedło­
żyć Parlamentowi projekt o powiększeniu 
I i c z b y m a n d a t ó w tak wcześnie, aby przy­
szłe wybory już na podstawie tej zmiany mo­
gły się odbyć.

Po dłuższej dyskusji wniosek socjalistów 
odrzucono, a przyjęto wniosek komisji konsty­
tucyjnej. Wreszcie przyjęto przedłożenia prze­
dłużające o rok okres prawodawczy ohecn -go 
Parlamentu oraz Sejmu alzacko-lotaryńskiego,

Dalsze posiedzenie w poniedziałek.

Sprawa żywności w Warszawia 
i odnośna uwagi pism h a kąty styczny cb.

Tutejszy «Pos. Tageblatt« podaje następu­
jące ogłoszenie magistratu warszawskiego o 
sprawie żywnościowej, które swego czasu po­
daliśmy w wyjątkach:

„Galą aprowizację Królestwa ujęły w swo­
je ręce władze okupacyjne. W takich warun­
kach rola magistratu w głównej mierze ogra­
niczyć się musi do rozdziału między ludność 
tych tylko artykułów najniezbędniejszych, któ­
re mu władze okupacyjne jjozostawily do dys­
pozycji.

Zarówno magistrat jak i rada miejska do­
szły do przekonania, że przyznane racje są bez­
warunkowo niedostateczne, i skutkiem tego 
wdrożono rozliczne starania, aby istniejące sia­
tek. że jednostkom, zaoinm z.»..',.......
dnie legitymacje, pozwolono przywozić dla 
własnego użytku pewną określoną ilość chicha, 
ziemniaków, kawy i grochu w ciągu niics. 
czerwca i lipca. .

Abv ratować egzystencję tanich kuchni, 
bvl magistral zmuszony wycofać z obiegu w 
składach miejskich kaszę, pęczak i groch, lak 
że w składach tvch nabywać można hvło |.sz- 
cze tvlko sól. cukier, cykorię, mydło i zapałki. 
Stan ten może wywołać rozgoryczenie przeciw 
zarządowi miasta, ponieważ ludność gotowa 
przypuszczać, że magistrat istniejącym bra­
kom zaradzić nie umie czy nie chce. podczas 
gdy. Jak już wyżej powiedziano, magistrat nod 
względem aprowizacji jes, skrępowany i za­
leżny od władz okupacyjnych. .

Ludność Warszawy nie zawsze zdaje so­
bie sprawę z przyczyn, które taki stan rzeczy 
spowodowały.

Magistrat i prezvdjum Radv miejskiej sto­
licy Warszawy podają to oświadczenie do wia­
domości publicznej w celu należytej infor­
macji.“ n

Tvle oświadczenie magistratu. „Pos. ta- 
gehlatt“ nazywa je „silną sztuczką“ (ein star­
kes Stück) i pozwala sobie twierdzić, że link 
żvwności w Królestwie ¡osi pona i większej czę­
ści spowodowany spekulacja i brakiem organi­
zacyjnych zdolności polaków! Oprócz tego 
przetacza poznański organ hakalvstvc.znv z 
wudoczną sctvslakcja następujące uwagi po­
krewnej sobie duchem »Dentsche Zeitung«:

„W celu należytej informacji należałoby 
panom od warszawskiego magistratu raz orze­
cie należycie uprzytomnić, co właściwie zra- zy 
żvć podczas wojny i do jakiego słupnia 
ograniczać się musi ludność niemiecka. Roło- 
ev. pochopni wprawdzie bardzo do zgarniania 
do swych spichrzy żniwa politycznego, zdają 
się żywić zapatrywanie że woina powinna je­
dynie im napędzić do kraju dobrą niemiecką 
monetę. 7resztą znamienne jest pojmowanie 
swych zadań ze strony władz polskich które, 
zamiast dzia’ae uśmierzająco, nie widzą nic 
pilniejszego, iak tvlko zaraz na wstępie stanać 
przeciwko władzom okupacyjnym po stronie 
mot’ochu. który ew. dla rzekomych braków 
środków żywnóści ucieknie się do urządzania 
burd.“

Podajemy bez uwag z naszej stronv te kla­
syczne zaprawdę próbki traktowania tragicznej 
sytuacji ludności w Królestwie przez pisma ha- 
katystyczne.

Wiadomości wojenne.
Niemieckie doniesienie wieczorne.
B e r I i n. 6. VII. wierz. (WTB). 7, zacho­

du nic nowego. W Galicji wschodniei bitwa 
dziś na nowo zawrznla. Szturmy masowe ro- 
sicn złamały sie miedzy Zbo-nwem i Ko ' ’cha 
mi i pod Brzcżanami z najcięższemi stratom! 
dla wroga.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin. 6. VII. (WTB). Nowe sukcesy 

łodzi podwodnych przed Kanałem angielskim



w Kanale i na Morzu Północnem: 6 parowców,
4 żaglowce i 11 statków rybackich. Między nie­
mi znajdowały się uzbrojone parowce angiel­
skie „Saxon Monarch“ (4828 ton) z 7 tvs. Ion 
pszenicy z Karacki do Londynu, „Clan David­
son“ (6186 ton) z towarem z Sidney do Londy­
nu parowiec wioski „Scheria" (1727 ton) z wę­
glem z Corditf, do Gienni, po brzegi naładowa­
ny średni parowiec, wystrzelony z konwoju. 
Ładunki reszty zatopionych statków składały 
się, o He zdołano stwierdzić, z żywności, oliwy, 
węgli i drzewa kopalnianego.

Sztef sztabu admiralicji.
Wyprawy napowietrzne.

B er I i n, 6. VIL (WTB). Latawce niemie
ckie jMidjęly w ostatnich nocach liczne loty. W 
nocy z 2 na 3 lipca zaatakowała eskadra angiel­
skie składnice amunicji pod Aire za pomocą 
3600 kg. bomb. Sukces był zupełny. Chociaż 
cel ataku leży o 30 km. przed pozycjami nasze- 
mi, mogły wojska nasze zauważyć w pozycjach 
swych 4 wielkie wybuchy i trwający aż do ra­
na pożar.

Dnia 3 lipca po południu rzuciły inne es­
kadry 2500 kg. bomb na dworzec oraz na fran­
cuskie obozy wojskowe w dolinie rzeki Aisne, 
dalsze 800 kg. bomb na nieprzyjacielskie obozy 
w lasach pod Craon ne. W nocy z 3 na 4 lip­
ca zaatakowała eskadra do rzucania bomb za­
kłady przemysłowe w Toinfrv w zagłębiu pod 
Nancy i rzuciła ogółem na cel 6500 kg. amuni­
cji eksplozywnej. W czasie od 11. do 3 w no­
cy nastąpił jeden atak po drugim, przyczem la­
tawce spuszczały się na kilka set metrów. 
Stwierdzono, że liczne pociski ugodziły w *eł 
i wywołały kilka wybuchów o wielkiej łunie. 
Aczkolwiek latawce ataku jagę ias”>o oswi^’-»- 
ne bviy w świetle licznych reflektorów i gwałto­
wnie ostrzeliwane bvîy przez baterje obronne, 
powróciły wszystkie do swych nur­
tów. _ Nie zdołały przeszkodzić w przeprowa­
dzeniu ataku także latawce nieprzyjacielskie, 
które wzniosły się dła obrony.

Atak wyrządził wielkie szkody ważnym dła 
zbrojeń francuskich hutom i kopalniom. Cios 
ten dotvka nieprzyjacielską gosixidarky wojen­
ną tern łjołeśniej, że zakłady w zagłębiu no>ł 
Nancy już kilkakrotnie z powodu niemieckich 
ataków lotniczych wstrzymane zostały w ruchu 
na dni i tvgodnip.

Wyprawa lotnicza na wybrzeże angielskie.
Berlin, 6. VII. (WTB.) Niemieckie siły 

napowietrzne zadały źródłom siły angielskiej 
nowy ciężki cios. Atak skierowany był tym ra­
zem na jeden z głównych punktów oparcia i 
kryjówkę angielskiej „wielkiej floty“. Dnia 4. 
lipca o godz. 8. przed poi. pojawiły się niemie­
ckie eskadry lotnicze nad Harwich i obrzuciły 
twierdzę i port wojenny obficie bombami pal- 
nemi i eksplozywnemi. Wielkie latawce ugodzi­
ły łicznemi pociskami w arsenały, obozy bara­
kowe, doki i warsztaty7 okrętowe, w lotnisko i 
kilka statków wojennych. Przejrzyste powietrze 
pozwalało stwierdzić dokładnie, gdzie pociski 
spadły. W dokach powstał wielki pożar, klórv 
podczas powrotu przez morze długo jeszcze był 
widoczny. Wyrządzone przeciwnikowi straty 
militarne są znaczne. Służba informacyjna nie­
przyjaciela tvtn razem lepiej funkcjonowała. 
Już przed ujściem Tamizy powitał eskadry lo­
tnicze silny ogień obronny leżących przed w.v- 

ioiu. .Szczególnie silna kontnkcia 
n’Z(M)częła się ponad Harwich. Nad twierdz’a wy
kam? kłóć9 h<Zne- naP°wietrzne z łotid-
kann. którzy wznieśli się dla obrony. Przeciw-
ÜônaTsieSwSnr r,ezuila,u- Powrót do-
vu ñir r Pros lej linji LiO km. przpz morze
sze ,oczekiwa’«' eskadry na-

- n ,n.iebrzViacielscy lotnicy bojowi zeXczeXkr'!^- LPCZ •’ ws“zęteVz nim'i w\)ki 
poszczególne nie przyniosły przeciwnikowi ża±*°n-'kTu- La,awce niemiecki" wróciły 
Wszystkie do portu swego. * wrocny

Mssæigestigsst «SSÂStpyisæM.
w^Wi.ede’?- 6- (WTB). Wschodnia
Widownia wojny: Na południe od doünv rzeki 
Cas.m, rozproszyliśmy ogniem działbym pr™ 
RMowanę do ataku wojska rumuńskie. Na ga- 
P- vjskæ, widowni walki ożywił si¿ z,wu 
wczora, po południu i dziś rano nieprzyjacielÄS*1Na zachó<ł «• îî-

woM^Nk‘Äjgrw’rt°d',i*wWo'n‘!a

Za-tępca szefa s-mhtj Generalnego! 
von Haefer marszałek ooînv porucznik.

&ontunrkai wfosfeî.
Pzvm, 5. VH. (WTB). Sprawozdanie

dd'alnw"^ \V<?°.ra’ ,dość ożywiony ogień 
daniowy. W dolinie Galtnarara o-trzeliwaiiś 
tnv w marszu będące wojska nieprzyjacielskie 
wLS'T ' «I liorvrü pntrole
tilt I / “V? n'pI’r7Viaciclskie i spowodo- 
va y szkody. Na południe od Rostanjcwic.y 
zastanowiono probe ataku nieprzyjacielskie, 
Sli’aTowím3 Rwaltowneni przygotowaniem

Wojsko włoskie na uroczy stościach paryskich 
B e r 11 n, 6. VII. Według „Beri. Tgbł.“ uda-

Jy się kom pan je włoskie wszelkich gatunków 
f rom do Iaryża. celem wzięcia udziału w wiel- 
Kiei paradzie wojskowej 14. lipca, w święto na­
rodowe francuskie.

Komunikat rosyjski.
(Podany w części wczorajszego nakładu.)
ł,PT -e u,b.Urg’ 5- ViL (WTB.) broni 

zachodni: W kierunku Kowla walka działo­
wa. * W kierunku Złoczowa nasze oddziały 
wywiadowcze zdobyły w okolicy wsi Godowa 
v. ntenueckich karabinów maszynowych 
Niemiecki samojazd opancerzony, który nsi-’ 
h wał posunąć się naprzód w okoliły Wyszek 
odpędzony został przez naszą/ artvlerjç. Na 
Wschórl i południe wschód oj Brzeżan wałka 
działowa o zmieniającej się sile. Nasze od 
uzi iły ofenzywne nie przedsięwzięły dziś ata­
ku. Odparliśmy ogniem piechoty i karabi­
nów maszynowych kontrataki nieprzyjaciel­
skie pod wsią Mccziczcwem. Podczas walk w 
unia 1. lipca ujęły według tymczasowego zli­
czenia wojska nasze 360 oficerów i 18 tvs. żoł- 
nowe^ 1 zabra*v dział i 33 karabiny maszy-

. 1<aakaz: "'ujska nasze zajęły po walkach 
miasto 1 endjwin. Na Morzu Czarnem naje- 
clyala w dmu 30. czerwca jedna z naszych lo­
dzi torpedowych starego typu na minę, jaka 
nieprzyjaciel położył był przed kilku dniami

Komunisty fraswiísfole»
r».. Paryż, 6. VII. (WTB.) Sprawozdanie 
•czwartkowe wieczorne: Walka działowa ną~ 
jiółnoc od rzeki Aisne, w okolicy Hurtebise 
pomnika, w północnej części lasku pod Beąu 
Marais, w Szampanji, w okolicy góry Gornił- 
let, na lewvm brzegu Mozy, w okolicy wzgó­
rza 304. Na Rcirns rzucono 400 granatów. 
Z resztv frontu nic nowego.

Sprawozdanie belgijskie: W nocy i za 
dnia zwykła działalność artylerji na całym 
froncie.

Ann ja wschodnia: Nieprzyjaciel po 
ewaltownem ostrzeliwaniu wysłał silne patro­
le przeciw prawemu skrzydłu frontu włos­
kiego; odparto je. średnia działalność arty­
lerji na całym froncie.

Pa r y ż, 7. VIL (WTB.) Sprawozdanie oiat 
kowe popołudniowe opiewa m, i.: W Szampanii 
uwagi godna działalność obu artylerji, szczegól­
nie przy górze Hełmowej i Tetón. Ataki nie­
przyjacielskie na zachód od góry Corrdllet i pa 
południo-wschód od Tahure odparliśmy pez 
trudu. Ńa lewym brzegu Mozy baterje nasze 
ostrzeliwały urządzenia niemieckie na północ i 
zachód od wzgórza 304.

Dalsze rozruchy w Amsterdamie.
Amsterdam. 6. VIL (WTB.) Ponow­

ne rozruchy wybuchły w Amsterdamie, kiedy 
pracujący w zakładach amunicyjnych pod 
Amsterdamem wracali do miasta, gdzie cze­
kali na nich strajkujący, co dalo powód do 
tumultów j masowych zbiegowisk, które roz­
szerzyły się na Haarlemmer Plein, Haarlem- 
mer Dvk i sąsiednie ulice. Piechota musíala 
kilkakrotnie strzelać, zabijając człowieka i 
raniąc 11.

Storpedowany parowiec holenderski.
Roterdam, 6, VIL (WTB.) Parowiec 

holenderski ..Bester“ storpedowany został w 
drodze z Roterdamu do Londynu. Kapitan i 
8 ludzi z załogi zaginęli.

Projekt konferencji ZimmerwaldzkieL
Sztokholm, 5. VII. (WTB). Dnia 3 lip­

ca na pierwszem przvgotowawczem posiedzeniu 
ruchu zimmęrwaldzkiego, w którem brały u- 
dział rosyjska partja socjaldemokratyczna, nie­
miecka niezależna partja socjaldemokratyczna, 
bułgarska partja robotnicza, partje socjaldemo­
kratyczne Finlandji. Polski, Litwy i Ameryki 
oraz socjaldemokratyczny związek młodzieży 
norweskiej i szwedzkiej, uchwalono odbyć trze ­
cią konferencję zimmerwaldzką kilka dni przed 
konferencją międzynarodową rosyjskiej Rady 
robotników i żołnierzy albo też zwołać ją jak 
najprędzej, gdyby konferencja rosyjska me 
przyszła do skutku.

Powrót statków szwedzkich z Aneljt.
Kopenhag a, 5. VII. (WTB). »National- 

ticeode« donosi z Malmó: Z pomiędzy parów- 
ców, które skorzystały z niemieckiego glejtu 
bezpieczeństwa, przybyło dotąd 7 do Góteborga 
i 2 do Hęlsingborga. Ładunki składają się z 
koniecznie potrzebnych towarów i węgla.

Socjaliści belgijscy a cele wojny.
Sztokholm, 5. VII. (WTB.) Wydział 

holendersko-skandynawski ogłasza oświadcze­
nie delegacji belgijskiej na konferencji sztok-

jest walką dwuch zasad. Po jednej stronie znaj­dują się wszystkie wolne narody,’ po dru&i 
P awie izolowane trzy ostatnie półfudalim i 
poi absolutystvczne mocarstwa. Tak więc fest 
wojna ta dla koalicji, wojną obronna i wyzwa
pitaSuTzn^™30 trzeba\że wszystkie rządy ka­
ja ik» ; *<Zne P°nosz? odpowiedzialność za kon- 
thkt i ze międzynarodowy kapitalistyczny hn- 
perjaiizm stworzył gospodarcze i polityczne 
^v5t’{’ku ktarT urnożI>wiły katastrofę. Wśród 
nipm-8.wait,ownvch napaści na imperializm niemiecki , rzekome światowe piany zaborni 
Niemiec i ich sprzymierzeńców uważa ośwhd! 
czenie z drugiej strony za obowiązek socjalis­tów koalicji. by wojną obronną kra?e swe 
oczyścili z wszystkiego, coby jeszcze przypomi­
nać mogło zachcianki zemsty. Każdy plan roz­
drobnienia ziemi niemieckiej lub Austro-Wę­
gier musi zna leźć w socjalistach belgijskich wro
zainmíePr-Ze,C<1?anVCh' ?,akie samo stanowisko 
nrl? M-ę Wobec wszelklp1 lidze gospodarczej przeciw Niemcom, tak samo wobec wszelkiej 
próbie ujarzmienia i izolowania kraju,

Z walk w Egipcie.
nie L°,nd yn’.7-.VH- <WTB > Ogólne położe­
nie jest niezmienione. Artvlerja w iniesiaeu pwrwcu unieszkodliwiła !3 dział nieprzvja-itl-

•' zbuizv!a.lipzne pożycie działowe. Stan 
zdrowia wojska jest wyśmienity.

Pod znakiem rewolucji
W

Socjalistyczna prasa rosyjska o ofenzywie. 
Peters b u r g, 5. VII. (WTB). Pisma so­

ja jstyczne »Zemblia i Wolja«, »Nowaja Żyźń«
»łrawda« ogłaszają pierwsze uwagi ofenzy- 

yy rosyjskiej Pierwsze pisze: Wczoraj można 
było mowie o kwestp, w jakiej postaci i na ja­
kich waiunaach politycznych zgodzić możuacy 
się na ofenzywę Dziś na to za późno. »Nowo- 
ja iyzn« pisze: Wszystkie partje, nie wytacza­
jąc maksymalistów (skrajnych) zgodne są w 
lem. ze rozpoczęta raz ofenzywa przeprowadzo­
na hyc winna aż do końca. »Prawda«, oram 
Lenina, oświadczyła, że ofenzywa podjęta zo- 
stó a dzięki jwdoorządkowaniu ludności nod 
politykę burzuarji, minimalistów i socjalistów 
rewolucyjnych.
Kongres Rad robotników przeciw agitacji ań- 

lyżydowskiej.
T«1 ?^terSnUJs’,6- V.n: Í'YT8-). Pet- Ag. 
lei. Kongres Rad robotników i żołnierzy przy­
jął rezolucję o zwalczaniu antysemityzmu. Re­
zolucja gani agitację antyżydowską, w której do 
palrywac należy się niebezpieczeństwa dla re­
wolucji rosyjskiej i żąda od każdej demokraci 
ostrej walki przeciw wszelkim próbom podb’u 
izania przeciw żydom oraz stłumienia wszelkiej 
lego rodzaju propagandy.
Rosja zamawia malcrjał kolejowy w Ameryce.
_ Berlin, 1. VII. »Beri. Lok. Anz.« donosi 
ze w porozumieniu z Rządem Tymcz. zamówio­
no dla Rosji, za 750 mil. rubli parowozów i wa­
gonów w Stanach Zjednoczonych.

T- . .................. '
Kozacy a Polska.

_ »Echo Polskie» z 10. czerwca donosi, że na 
zjeździe polaków wojskowych w Petersburgu 
zjawi! się między innymi wice-prezes związ­
ku kozackiego i powitał zjazd w imieniu koza- 

nków, życząc, aby Polska odrodziła się od mo­
rza do morza, i oświadczając, że kozacy gotowi 
są zawsze iść ręka w rękę z Polską.
Lazarety rosyjskie omawiają przyjęcia Stui- 

mera.
(wl) Żona Stürméra, byłego premiera ro­

syjskiego poczyniła, jak wiadomo, kroki u Rzą­
du Tymczasowego o zwolnienie za wysoką kau­
cją chorego męża. Rząd odpowiedział, i noże 
zgodzić się tylko na przctranslokowanie Stiir- 
mi. ra do którejkolwiek z lecznic petersburskich 
łub do jakiego lazaretu. Pani Starmerowa jw- 
wiadamla obecnie Rząd Tymczasowy, że po­
mimo wszelkich starań i wysiłków, pomimo 
zaofiarowania wysokich cen, miejsca dla męża 
w żadnej lecznicy i żadnym szpitalu znaleźć nie 
może.

St?n zasiewów i widoki żniw w Rosji.
(wl) Rząd Tymczasowy zebrał wszystkie 

dane statystyczne odnośnie do stanu zboża i 
widoków przyszłych żniw w całej Rosji. Z od­
nośnych tych danych wynikałoby, że stan zbo­
ża mniej zadowala jący jest w 77 obwodach, 
średni w 48 obwodach, zły w 29 obwodach, za­
dowalający w 221 obwodach, dobry w 57 ob­
wodach, Zasiewy wiosenne pozostawia ją wie­
le do życzenia z powodu przymrozków w mie­
siącu maju.

Trudne położenie przemysłu rosyjskiego.
Berno, 6. VII. (WTB). »Corriere della 

Sera« donosi z Petersburga: Ambasador angiel­
ski wręczył ministrowi spraw zagranicznych 
pismo, w którem szereg dyrektorów wielkich 
jabiyk. w których zaangażowane są pieniądze 
angielskie, przedstawia położenie niekorzystne 
przemysłu rosyjskiego który liczyć musi się z 
zaprzestaniem pracy. Przemysłowcy żądają 
rychłego zaprowadzenia systemu kontrolowego, 
celem uregulowania produkcji i zapobieżenia 
sporom.

Eksploatacja bogactw naturalnych Rosji.
Nowy Jork, 5. VII. (WTB). Spólpraco- 

wnik petersburski Associated Press teLgratrt- 
ie, że ustanowiona przez ministerstwo handlu 
komisja poleciła, by wielką cześć kopalni ro­
syjskich i sybiryjskich i (»kładów kruszco­
wych oddano kapitałowi amerykańskiemu dla 
eksploatacji. Wyspa Sachałin oddana ma być 
grupie finansistów amerykańskich dla eksplo­
atacji źródeł nafty i pokładów węgla kamien­
nego. Warunek jest ten, że Ameryka zobowią­
zuje się zatrudniać jak najwięcej inżynierów 
i robotników rosyjskich

Anglicy nod Saloniką.
Londyn, 7. Vll. (WTB.) Latawce nasze 

óbrżticiły bombami dworce w Dramie, Porce i 
Angiscie, lotnisko pod Drameh i inne miejsco­
wości. Ogółem zrzucono 19 ton materiałów wy- 

.zrwr.TOtfl. eGzndy Ż«_
Zwołanie zgromadzenia konstytucyjnego w

. , Grecji.
stała noerV’r' VIk ^a wołana zo-
Mała na la. lipca. Mą ona bezzwło -znie zebrać 
się jako zgromadzenie konstytucyjne.

Grecja odstępuję zboża koalicji.
B Pr! 1 7. VII. Pisma angielskie dono­

szą z Aten ze ministerstwo postanowiło odstą­
pić, armji koalicyjnej w Satonice 15 tys. ton 
pszenicy ze żniwa w Tessałji.

Nowy traktat Greeji z koalicją.
•Cv p*Mna angielskie dono-

ą. ze v enizcłos zawarł z koalicja nowy trak­
tat j»d warunkiem, że Parlament się na ni >-go zsodzi.

Dalej donosi prasa francuska, że król 
Konstanty i król Aleksander nie podpisali 
sir7edłożonego przez Zaimisa dokumentu ab- 
dykacyjnego.

Wojna z Ameryką.
Projekt budowy olbrzymiej amerykańskiej flo­

ty napowietrznej.
v\ a s z y n g t o n. 5. VII. (WTB). Dej>ar- 

tament wojenny przedłożył wydziałowi wojs­
kowemu Izby reprezententów ustawę, dotyczą- 
(ą. stworzenia fiotv najrowietrznej. t’stawa prze­
widuje natychmiastowe zbudowanie 22.625 la­
tawców, na co żąda się 639 mil. dolarów.
1 rzechwałki amerykańskiego ministra wojny.

Z powodu promocji dwustu wychowanków 
szkoły marynarskiej w Annapolisie na oficerów 
wygłosił amerykański minister marynarki, )i 
mels, znamienną mowę, w której powiedział 
między innemi co następuje:

„Ameryka wykazuje całemu światu, że de­
mokracja jest zdolna do prowadzenia tej woj­
ny światowej z dobrym wynikiem i dobrym 
saulkiem, w jedności i waleczności. Ci, którzy 
przepowiadali, iż Ameryka nie odda się dusza 
i sercem sprawom wojennym zawiedli się zu­
pełnie. Dotychczasowe spory nasze dotvczvtv 
li tylko kwestji, jakby najlepiej i najkorzystniej 
wystanie, na, terenie walki. Po ostatscznem za 
decydowaniu prezydenta Wilsona każdy z nas 
skłonił głowę i poddał się jego postanowićni.i. 
Porzuciliśmy też od dziesiątók lat uprawiana 
politykę opozycyjną przeciwko zaprowadzeniu 
obowiązkowej służby wojskowej i, gdy okoli­
czności i powaga chwili przemawiały za konie­
cznością zaprowadzenia przymusowej rekruta­
cji, wypisaliśmy to nowoucbwalone prawo ña 
naszym sztandarze wolnościowym. Zapewnia­
no powszechnie, że mężczyźni, będący w wieka 
popisowym, nie pozwolą się zaciągnąć na '¡stv 
werbunkowe, że powstaną rozruchy i wrogie 
rządowi demonstracje, tymczasem zgłosiło stó 
znacznie syięcej mężczyzn aniżeli przewidy 
wąno (,dy Kongres uchwalił emisję dwirh 
tniljardow dolarów w bonach pożyczki wojen- 

¡ncj. przepowiadali różni pesymiści, że pożycz 
ka ta dozna zujicłnego fiaska, tymczasem zapi 
sow na pożyczkę było tyle, iż w ciągu kilkuna­
stu godzin została w zupełności pok'rvta“.

W taki sposób po stronie koalicji" prze­
chwalają się, dodając sobie wzajemnie oláchv. 
Korzystne wyniki operacji fmansowych w A- h

meryce nikogo nie zadziwiają, zważywszy, i’€ 
I dla Ameryki jest to początek wojny, powtóre, że 
Í Ameryka jest krajem bogatym, wzbogaconym 
j jeszcze znacznie w czasie wojny.

Zażegnanie przesilenia ministerialnego 
w Kanadzie.

Roterdam, 6. VII. (WTB.) Według
„Neuwe Rott. Cóurant“ donosi „Daily News“ 
z Ottawy, że rokowania Bordena co do utwo­
rzenia gabinetu koalicyjnego uwieńczone zo­
stały pomyślnym skutkiem. Rozmaici libera-» 
Iowie wstąpić mają do rządu, a po przyjęciu 
ustawy o powinności wojskowej odbyć się 
mają ogólne wybory.

Wizyta iHBmiecłńei pary cssarskiaj 
w Austrii.

Wiedeń, 6. 7. Niemiecka para eesarskA 
przybyła dziś przed południem o godzinie 9 ra 
dworzec w Laxenburgu. Została tamże powita­
ną przez auslryjacką parę cesarską. Następnie 
udano się do zamku. Cesarska para niemie-ka 
zamieszkała w starym zamku. Wkrótce potem 
u cesarza Wilhelma bvli na posłuchaniu mini­
ster spraw wewnętrznych hr. Czernin, austryja- 
cki naczelny minister v. Scidler, węgierski na­
czelny minister hr. Esterhazy, wîcei jvdml 
izby panów Maksymilian E-gon Fiirstenbe^g, 
O godzinie 1412 obaj cesarze udali się do sie­
dziby komendant hrywoisk.

Wiedeń, 0. VIL (WTB.) Po herbacie 
przechadzała się niemiecka para cesarska w 
towarzystwie cesarza Karola i cesarzowej Ży­
ły w parku zamkowym. O godz. 8. wieczo­
rem odbyła się kolacja w sali parterowej pa­
łacu. O godz. 9M wierz, nastąpi! wyjazd nie­
mieckiej pary cesarskiej. Cesarz Karni i ce­
sarzowa Żyta towarzyszyli im na dworzec, 
gdzie pożegnanie odbyło się w sposób najser­
deczniejszy.

W i e d e ń. 6. VIL (WTB). O godz. 11 min 
35 przed pot. przvhvt cesarz niemiecki w towa­
rzystwie cesarza Karola z Laxenburga do Ba- 
den. Obaj cesarzowie udali się uroczvś-ie przy- 
strojonemi ulicami do zamku. BurmMrz mia­
sta. dr. Trennen powitał cesarza Wilhelma prze­
mową. Cesarz Wilhelm uda! sie na«tónoie z 
cesarzem Karolem do tegoż pracowni, gdzie od­
była się narada, w której brał udział l^kże szef 
sztabu gieneralnego. O godz. J2 min. 15 wyje­
chali monarchowie śród entuzjastycznych owa- 
Cli do

Wlsdooieśm oeuUCTe.

Zatarg pomiędzy rządem a Sejmem saskim. _ 
Drezno, 5. VII. Jak donoszono obji.yil

się w Sejmie saskim silny no-drej o-y ; !
socjalistów, postępowców i nar. liberałów, któ­
rzy domagają się reform demokrptyczoyyb. Na 
wczorajszem posiedzeniu l‘zł>v poselskiej śpf«e-

som konserwatywnym, że ustanów; si^ komisję
maga! r?acl, tvíko wtenczas, {csh równo^Jć^h.e 
stworzoną zostanie komisja w sprawie reformy’ 
konstytucji. Rząd poniósł przez przyjęcie (ego 
wniosku przez większość izby ciężka klęskę.

Sejm saski został odroczony do 20-go sier­
pnia rb.

Proces Fihsiewiiza 
o nismiiHigfiig żtewe.

Wniosek prokuratora:
Piotrowski Sł tys. mk. kary i rok

więzienia.
Nowicki 24 tys, mk. kary i 8 miesię­

cy7 więzienia.
Fiiisiewicz 2 lata i 688400 mk., 5 ’a* 

utraty praw honorowych.
W soiiotę o godz. 9 podjęto na nowo roz­

prawy. abv przesłuchać ostatnich świadków, 
którzy z różnych powodów przedtem przybyć 
nie mogli.

Ks. patron St Adamski zna oskarżo­
nego Eilisiewicza z. lat 1906—1910, w których 
í ili'iewicz bvł sekretarzem Patronatu, powo­
łany na to stanowisko przez śp. ks. Wawrzy­
niaka. który o Eilisiewiczu zawsze dobrze sie 
wyrażał. To samo korzystne wrażenie miaf 
ks, patron.

Świadek Kruger, przybyły z pola, był 
zatrudniony u firmy Olniesdahł w Hambur­
gu. Interesujące są zeznania jego co do lego 
gdzie podziała się mieszanina, którą 1'ilisie- 
wicz posyłał do Hamburga na rece Olmes- 
dahlą.

Według* zeznania podczas różjiraw piąt­
kowych świadka Śląskiego o|łowiad3no sobie, 
że aresztowano różnych kupców zboża, jxinie- 
waż wysyłali zboże oraz inne produkty rolne 
do Angłji. I’o mniemanie zapewne powstało 
stąd, że nikt nie przypuszczał, aby przekrocze­
nie rozporządzeń o handlu zbożem było powo­
dem aresztowania kupców, sko’o ogólnie roz­
porządzenia te przekraczano. Jak «ię okazu­
je z zeznań świa^kn Krugera, którego zanrzy- 
sieżono. Olmesdnbł sprzedawał śnitnwana 
mieszaniną hodowcom świń w Szlezwiku i 
Holsztynie. — Prowincja ta unrawia najwięk­
szą hodowlą świń w całych Prusiech. Paszę 
dla świń przed wojną sprowadzano z Króles­
twa. Z chwilą wvbuchu wojny hodowcy w 
Szlezwiku z jiowodu braku dowo’ > mół^żli 
sie w trudnościach. Płacili oni każda cenę 
za paszę. Hodowcy ci porobili kontrakty z 
gminami na dostawę i tucz świń, ale pasza 
’ostarc7ona jm przez państwo nie wystarczy­
ła, stąd musieli starać się o paszę na wszelkie 

kl* l! v ."i (i 3 (|„ 4- Jvs, 
świń. Geny jakie Ołemesdahl kazał sobie 
płacić i jakie otrzymywał Fiiisiewicz bvlv na­
wet* poniżej cen targowych w Hamburgu, 
gdyż Olmesdahl sprzedawał slarym klijenlom, 
których chcial jak najtaniej obsłużyć. Na 
zap\ tanie obrońcy mec. Żuromskiego
odpowiada Krüger, że mieszaninę sprowadza­
no także z innych prowincji, nietvlko z 
Księstwa.

1’oczpm prokurator Dr. Matz rozpoczyna, 
czytać swe wywody. Najpierw zaznacza ogół- 
aię, że główne wypadki oskarżenia przeciw
b ilisie wieżowi ieżą przed kwietniem



19W r„ kiedy nie obowiązywała jeszcze kara 
w podwójnej ilości zysku.

Potem prokurator rozpoczyna dyktowai 
karv.

Ula Piotrowskiego 31 tvs. mk. ka 
rv i rok wiezienia. Wyrok ma być opubliko 
wanv W „Schriinmer Kreisblait", „Posener 
ri ogeblatt". w ..Gazecie Narodowej" i w „Kur 
jejze Poznańskim".

Ula Nowickiego 8 miesięcy więzienia 
i 24 tvs. mk. karv. Wyrok ma być opubliko 
wanv w „Posener Tageblatt"; w „Gazecie Na 
rodowej", w ..Dzienniku Poznańskim“ i w 
„Kurierze Poznańskim".

? Ula Pi lisie w i Ca 2 lata więzienia 
688 400 mk. grzywny i 5 lat utraty praw ho­
norowych.

Wyrok ma być opublikowany w „Pose­
ner Tageblatt". w „Berliner Tageblatt“ w 
„łłeutąche 1 ageszeifung“. w „Gazecie Narodo­
wej" i w .Kurierze Poznańskim".

Prokurator zarzuca, że Pilisiewicz po­
drażał pa«zę. wiarogodne nie wydaje mu się. 
śc;podrożenie paszy zależne jest od cen, jakie 
plai a hodowcv.

. O godz, trzy kwadranse na 11. rozpoczy­
nają się mowy obrońców.

Radca J a r eck i stwierdza, że z chwila a- 
resztowania licznych Kupców zbożowych íoz-

Sowszechniła się pogłoska, że musieli oni z.lri- 
zić interesy krajowe — stąd opowiadano sobie 

o rzekomem wywożeniu zboża do Anglji. — 
Obrona sarna ogromnie ciekawa była, jakie ta­
jemnicę zawierają aktv oskarżenia, do których 
przedtem obronie zajrzeć nie pozwolono. Tym­
czasem nic w akiach nie bvlo, czegóbv nie zez­
nał przedtem Pilisiewicz. Radca Jarecki pod­
kreśla, że działalność Piłisiewicza i tvlu innych 
kupców wyszła na korzyść społeczeństwu gdeż 
Umożliwiła hodowlę świń na zachodzie. Gdy 
handel ten wskutek wystąpienia prokuratora 
astał, upadła też hodowla świń na zachodzie. 
Powstał stąd brak tłuszczu i mięsa dla robotni­
ków na zachodzie i konieczne było więc zarzą­
dzenie, ..Hindenburgspende“.

. Obrońćb zaznacza, że wysokie kary, jakie- 
nn sypie prokurator, w pierwszej chwili dzia­
łają, na przysłuchujących w tvm duchu, jakooy 
znajdowali się w trybunale, którego zadaniem 
jest zebrać dla państwa jak najwięcej pienię­
dzy.

Słowa oskarżenia prokuratora o zdradzie 
kraju mogą jedynie wpłynąć na •,-parcie oninji, 
jaką urabia się w środkowych Niemczech, że 
u nas naumyślnie działano na szkodę państwa. 
Tego oskarżyciel nie udowodnił, więc słowo ta­
kie paść nie powinno.

Po mowie radcy Jareckiego, zarządzono 
przerwę pólgodz. poczem drugi obrońca, mec. 
Drwęski zabrał głos do wywodów prawni­
czych, bardzo interesujących, których w krót- 
kiem sprawozdaniu tern odpowiednio uwypu­
klić ani pomieścić nie można.

. Jako przyjaciel domu i adwokat firmy R. 
rilisiewicz miał trzeci obrońca, mec. Zuromski, 
poznać dokładnie oskarżonego, którego charak­
ter oraz interesy w wymownych i serdecznych 
przedstawił słowach. „Wszyscy przyjaciele i 
znajomi — mówił mec. Ż urom ski — życzą 
mu pomyślnego wyniku w procesie, podczas

fdy zwykle w nieszczęściu zapomina się o dot- 
iuęlvni“. Podkreślił dalejłofiamość Filisiewi- 

cza dla krewnych i zna jomych, na cele ogólne, 
o których nikt nie wiedział. Obrońca hvl świa­
dkiem jak Pilisiewicz na bezdomnych złożył 
3 tys. mk., nie wymieniając nazwiska.

. W końcu adwokat Cohn, obrońca Nowic­
kiego i radca K a e m p f e r, obrońca Piotrow­
skiego,, wzięli w obronę swych kii tentów, zazna­
cza jąc, że więzienie śledcze było aż nadto wiel­
ką pokutą dla oskarżonych, którym powinno 
Się przyznać okoliczności łagodzące.

W końcu zabrał jeszcze glos prokurator, 
odpowiadając na zarzuty obrony, poczem krót­
ko odpowiadali radca Jareckii mec. D r w e- 
s k i.

Ostatnie słowo oskarżonych nie trwało dłu­
go.

O godz. pół do 3 odroczono dalsze rozprawy 
do środy godz. 1 w południe.

Sprawy społeezia i gospodarcze.
Ceny maksymalne na gęsi. Dawno oczekl 

wane ustalenie cen maksymalnych na gęsi zo 
stało ołieenie ostatecznie przez Radę Związko­
wą postanowione. Według rozporządzeni! 
kanclerza będzie można gęsi sprzedawać obe 
cnie tylko według sztuk a nie hurtownie, jal 
to dawniej miało miejsce. Jeżeli dostawa na­
stąpi w lipcu, cena za sztukę nie może przekra 
czac n' n,k’’ w s’efPniu 17 mk.. a następnie 15 
mk. Rozporządzenie to odnosi się również d< 
transakcji zawartych przed powzięciem osta­
tecznej uchwały co do tych cen maksymal­
nych i do dostawy wprost od hodowcy bił 
handlarza.' 1 rzy dalszej sprzedaży nie będzii 
łnozna oL.iczać nadwyżki ponad 2 mk., wlicz: 
jąc w to i koszty transportu. Ceny powyższi 
odnoszą się oczywiście do towaru żywej wa­
gi. Ceny maksymalne na gęsi zabite wvnosz: 
przy sprzedaży pizez hodowcę wprost do rął 
handlarza przy wolnej przesyłce za funt 35( 
Jnk. Przy sprzedaży przez handlarza w ręc< 
detalisly wynosić będzie cena za funt 3.75 mu 
Przy sprzedaży przez handłaiza w ręce konsu­
mentów w gminach aż do 100 000 mieszkań­
ców. wynosić będzie cena za funt 4 mk.. w 
gminach ponad tOOOOO mieszkańców 4.25 mk 
Przy sprzedaży gęsi wprost przez handlarze 
lub hodowcę bezpośrednio w ręce konsument: 
ąi?**nv az do 100 000 mieszkańców) za funt 
*»•75 mk„ w gininat h ponad 100 000 mieszkań­
ców kosztować będzie w tym przypadku funl 

mk. Ceny odnoszą się do nieoskubanych i 
’^Prawionych gęsi. Do opakowania niewol- 

two}ZV'Va<1 s*nmv- Władzom krajowym jest do- 
win¡nilf ustanowienie niższych cen i przepisy- 
CząwszvPSHlażY e'-'s’ żywych według wagi. Po­
ny lnl, sierpnia muszą sprzedawcy gęsi
restanw ręce handlarzy, hodowców lul 
na k"żil»0^0^ Przedkładać kontrakty kupni m ui'z, Kr»iowe mo
rozporządzenia ? el T’am’ °d ,sp^|a i"’8< 
Pisv powyższe 's”eciahiego pozwolenia. Prze 
cznych Przekr nolvrzś’ również gęsi zagrani 
tawo karane. (W Al5) przepisów l>’ch su

'¥iadamnści mieiscowe i nctoczne,
Poznań dnia 7 -go lipca 1917. 

kalendarz Dziś:Cyty*a t Metodego;
Kiasnoroda bt.

Jutro : Etzb ety Kr.
Chwalim ry

Wschód słońca Dzk: 3,48 zachód: 8,21
Jairo: 3.49 „ 8 zü

Wschód księżyca Dziś: 9,40 „ 7, 5
Jutro: 9 53 „ 8,33

— * Na Bezdomnych do dyspozycji 
fiomiietu dia Bezdomnych przy Radzie 
Narodowej przyjmują ofiary redakcje pism 
polskich, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo­
wej Poznań — WiJłielmowska i.

— * Przepowiednia powietrza berlińskiej 
stacji meteorologicznej: Stosunkowo chłodno, 
przeważnie pogoda.

OSOBISTE.
— * (sw.) Wiadomości kościelne, (Dyje- 

c e z j a chełmińska.) Z powodu 18-let- 
niej rocznicy intronizacji Najrzewieł. ks. Bi­
skupa Augustyna odbędzie się w poniedziałek 
dnia 9. bin. w katedrze pelpłióskiej uroczys­
ta suma o godz. 9.

KRONIKA MIEJSCOWA.
-» • Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 

w Poznaniu
W sobotę po raz czwarty „Popychndło**. 

sztuka Jana Szulkiewicza, przyjęta z tak o- 
groinnem zadowoleniem u publiczności.

W niedzielę po południu miast „(’jolki 
Karola", „Lekkomyślna siostra“, komedja w 
trzech akiach Włodzimierza Perzvnskiego.

Wieczorem po raz piąty „Popychadlo”. 
Początek o godz. 7 i pół.

Biiety weześniei nabywać można w księ­
garń; p. M Niemierkiewicza plac Wilhe mow- 
ski 3. od godz 8—12. 1 od 3—5.

—* Z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. Wy­
stawa dziel sztuki w Salonie naszym, otwarta 
codziennie od 11—4, w niedziele i święta od 
12 -3. Wystawione są dzieła następujących 
artystów: Äxenlowicza, Fabjańskiego, Kędzier­
skiego z Warszawy, Korzeniewskiego, Lewań- 
skiego, Pajzdcrskiej. Rembowskiego, Skoczyla­
sa, Sicniawskiej, Stachiewicza. Uziembly, 
Weissa, Wodzińskiego. Wywiórskiego i Zygar- 
ta. Rzeźbę reprezentuje Franciszek Flaum. 
Wstępne od osoby 50 fen.,dla młodzieży 25 fen.

Zwracamy przy lej sposobności uwagę, że 
zamknięcie Salonu na okres 2-miesięczny na­
stąpi 15 lipca. Kio więc wystawy obecnej do­
tąd nie zwiedził, niechaj spieszy na nią coprę- 
dzej.

— * W „Stowarzyszeniu Artystów" ogól­
ny zachwyt budzą dwa pastele Aksentowicza, 
przedstawiające fantazyjne główki niewieście. 
Jedna z tych główek patrzy zpod czarnej ko­
ronki narzuconej na włosy. Łagodna, po­
ważna, zamyślona, może ciężka dola gniotąca 
ludzkość i ją przygniata. Może rozważa nad 
środkami i sposobami, aby tej doli ulżyć, bije 
od niej dziwmy czar dobroci. — Druga snąć 
dumna i energiczna staje wyzywająca do wal 
ki z życiem. Nie ugnie się i nie ustąpi, pój­
dzie, choć przez ból przebojem ku zwycię­
stwu. Technika w tych studjach przedziwna. 
Miękkie, ciemne tony „Zamyślonej“, złocista 
draperja. rzucona na ramię „Energicznej“ — 
to prawdziwe tryumfy sztuki Aksentowicza. 
Razem z śliczną akwarelą Tondosa reprezen­
tują one na wystawie Kraków kolorystyczny, 
a, razem ze Stadnewiczem. Rozwadowskim i 
Gaikiem przedstawiają bardzo ponętny ury­
wek sztuki krakowskiej. Z naszych wielko­
polskich artystów obesłali wystawę: Graczyń- 
ski, Kandziora, Masłowski, Wróblewski, 
Kwissa, Antoniewicz, Wyrwiński, Tatuła. 
Rzeźby: Ruszczyński i Haupt.

— * Karty wstępu na peron kolejowy. Dwa 
dni przed rozpoczęciem się latowych wakacji 
szkolnych ustanie wydawanie biletów perono­
wych. Biletów tych przez jeden tydzień, począ­
wszy od dnia wzmiankowanego, wydawać się 
nie będzie.

— • Towarzystwo pań św. Wincentego 
a Paulo przy parafji Bożego Ciała w Poznaniu 
urządza w niedzielę dnia 15. łipca 1917 r. kon­
cert z pięknym programem z spóhidzialem Ko­
ła śpiewackiego polskiego w Poznaniu w parnu 
Wiktorji, na rzecz biednych w parafji Bożego 
Ciała.

— * Sodalicja Pań konfekcyjnych w Po­
znaniu. Miesięczne nabożeństwo odbędzie się 
w niedziele, dnia 8. bm. o godz. 7 rano w ka­
plicy św. Józefa, zebranie nazajutrz o godz. 8 
wieczorem w ochronce domu św. Józefa.

. — * Zapowiedziana wycieczka popołu­
dniowa na niedzielę 8. bm. w ogrodzie p. Przy­
bylskiego z powodów od nas niezależnych się 
nie odbędzie. Urządzenie wycieczki podamy 

później do wiadomości.
Zarząd Tow. Młodych Przemysł, w Poznaniu.

—* Ze sportu. Ponieważ w ostatniej chwi­
li Vnja cofnęła zapowiedziane na niedzielę 
dnia 8 bm. zawody drugich drużyn z Posnanją, 
rozegra II. drużyna klubu sportowego „Posna- 
nji“ zawody w piłkę nożną z II drużyną „Deu­
tscher Sportverein“ na boisku przy placu (.ję­
tym o godzinie 5 po południu.
, — Zamiast ziemniaków chleb. Magistrat
donosi nam, że na miejski znaczek ziemniacza­
ny nr. 15 zakupić można u piekarzy lub w fa­
brykach chleba I funt chleba..

Na znaczek 6 do zakupu jaj wydzielać się 
będzie od lO.bm.. jedno cale ja je. Handlarze 
mogą odebrać kwity odnośne przy placu Wru- 
nieckim 2 11. izba 34.

— • (b) Niesumienny uczeń. W jednej z 
tutejszych drukarni 18-lelni uczeń drukarski 
Stanislaw Nowicki, sierota, mieszkający u p. 
Olejniczaka na uł. św. Marcina 33. zdołał za­
brać 800 marek pieniędzy, wyznaczonych na 
wypłatę tygodniową i znikł bez śladu.

— * Rektorem akademii poznańskiej na 
czas od 1. pażdziern. 1017 do końca września 
15)10 został wybrany Dr. Franciszek Bock, pro­
fesor historii sztuki.

— * W jednej z ostatnich nocy włamywa­
cze wybiwszy okna wtargnęli do składu przy 
ulicy św. Marcina 40. Skradli złote przedmioty,

pierścionki brylantowe, zegarki, cygara i papie­
rosy.

— * Wóz przejechał przy ulicy Długiej 2 
lala liczące dziewczę. Eleonorę Bot kowską. Od­
wieziono je do lecznicy św. Józefa.

— / Ujęto pewną sprzcdawaezkę z powodu 
popełnionego oszustwa, a pewnego wyrostka z 
powodu włóczenia się.

— * (k) Odezwa. W celu zaopatrzenia 
armii i marynarki w książki i lekturę zawią­
zał się komitet pod honorowym przewodni­
ctwem gieneral-marszalka polnego Hinden- 
btirga i wzywa ludność do sktadkowania. 
Składki na rzecz tę przyjmują banki wymie­
nione w odnośnem ogłoszeniu oraz redakcje 
pisma.

— 'W sprawie złota zwracają ze strony 
dohrze poinformowanej uwagę na to. że mo­
net złotych jest jeszcze wśród ludzi za 300 do 
400 mil jonów marek. Przedmiotów zbytko- 
wvcb ze złota odda je się stosunkowo mało: o- 
fiamość prywatna na rzecz interesu publicz­
nego jest — jak widać z tego — ciągle jeszcze 
niedostateczna. Przed kilku dniami obiegł 
prasę w Niemczech artykuł, w którym zwra­
cano uwagę że w wielu rodzinach zna jdują się 
pokruszone przedmioty ze złota lub takie, któ­
re nic posiadają żadnej wartości artystycznej 
«ani pamiątkowej. Że do oddawania ich nawo­
łuje się, jest rzeczą aż nadto zrozumiałą. Rzecz 
inna. gdv chodzi o wyroby ze złota artystycz­
ne lub historyczne, których wartość spoczywa 
nie tvle w krusz-u drogocennym, ile w tern, 
że są pomnikami przeszłości. I tak pisaliśmy 
niedawno temu, ze |>oznańskie Bractwo Strze­
leckie postanowiło złoty łańcuch króla kurko­
wego przekazać Bankowi Rzeszy na przeto­
pienie. i.ancueh ten, składający się z 127 o- 
gniw, waży 880 gramów czyli przeszło półtora 
funta i jest półczwarta metra długi. Na ogni­
wach wvrylc są nazwiska królów kurkowych 
od r. 1713. Odjus napisów tvch wręczył nam 
p. Hyżewicz, członek Bractwa. Spotykamy 
tam wśród licznych jiołskich nazwisk wiele 
niemieckich, które świadczą o zgodnem współ 
żvciu i równouprawnieniu między mieszczań­
stwem polskiem a niemieckiem za dawnych 
czasów. Łańcuch ten jest więc dokumentem 
historji mieszczaństwa polskiego i niemiec­
kiego, co tez słusznie podniósł jeden z obywa­
teli niemieckich na zebraniu Bractwa Strze­
leckiego, które uchwmlę wspomnianą przyjęło. 
Prawomocność uchwały tej zależy od potwier­
dzenia magistratu, który niewątpliwie rzeczo­
znawcom każc ocenić wartość historyczną łań 
cucha. ( hcielibyśmy zwrócić przytem uwa­
gę magistratu na nastrój ludności zasiedziałej 
w' Poznaniu oddawna, przywiązanej do wszy­
stkiego tego, co związane z tradycją miesz­
czańską.

Zanim się sięgnie do pamiątek historycz­
nych i przedmiotów artystycznych, niechby 
czynniki powołane postarały się o przedmioty 
ze złota, nie mające prócz wartości metalowej 
żadnej innej. Tych jest — jak wspomniano 
\vvżej — jeszcze bardzo dużo, w każdym ra­
zie bez porównania więcej, niż przedmiotów 
pierwszej kategorji.

—* (b) 3000 jaj w prywatnym domu! Po­
licja w Kolonii obłożyła aresztem w pewnym 
domu prywatnym trzv tysiące jaj. Wykazało 
się, że z ogromnej tej ilości jaj najwyżej Ź50 
można bvło użvć do spożycia ludzkiego. Reszrę 
jaj oddać musiano dla świń. Do niebywałego 
tego postępowania, doda je jedna z tamtejszych 
gazet następującą uwagę: Należałoby człowie­
ka, który w ten sposób sobie postąpił z tak dziś 
drogim i trudnym środkiem spożywczym, po­
stawić na iednvm z rvnków i przez żony ko- 
łońskich wojaków resztą 2750 sztukami zgui- 
łych jaj kazać bombardować.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
"— M. A. M.: W czasach obecnych byłyby 

warunki dla takiego zakładu niełatwe, po 
wojnie wszakże — jak sądzimy — zapotrze­
bowanie w tvm względzie będzie prawdopo­
dobnie znaczne. Narazie nie umielibyśmy 
wskazać stosownej miejscowości, choć — jak 
przypuszczać należy — znalazłaby się na pro­
wincji niejedna miejscowość, w której zakład 
laki miałby powodzenie. Przez stosowne ogło­
szenie może udałoby się zasięgnąć odpowied­
nich wskazówek. (K.)
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RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Ćwierćroczne walne zebranie Koła 

Towarzyskiego Rękodzielników w Poznaniu 
odbędzie się w poniedziałek dnia 9. łipca wie 
rzorem o godzinie 8 na sali p. Świtalskiego u- 
lica Podgórna 13. Na porządku obrad spra­
wozdanie zarządu.

— Kwartalne zebranie Tow. cech. ■»cl. 
szewskiej w Poznaniu odbędzie się w ponie­
działek 9. lipca o godz. pól do 8 wiecz. w lo­
kalu p. C.hwirola, Nowv Rynek 4. Na porzą 
dku obrad ważne sprawy. Zarząd.

— Towarzystwo Przemysłowców w Jeży­
cach. W przyszły wiórek dnia 10. bm. o godz. 
8 i pól wieczorem odbędzie się na salce para- 
fjałnej przv uł. Kościelnej 4 półroczne walne 
zebranie Tow., na ktńrcm p. Kaszyński zda 
sprawozdanie ze Zjazdu Związku. Oprócz tego 
ohejmuie porządek obrad wynik konrertu ua 
g!odnvrh. Zarząd.

— Wyzwolenie na Wildzie. Zebranie odbę­
dzie się w niedzielę dnia 8. bm. po poi. o godz. 
5 i pół w ochronce przv kościele Bożego Ciała. 
Na porządku obrad wykład p. Korjeniewskiego.

Dziś w komisii budżetowej zabrał kanclerz 
głos dla omówienia sytuacji.

Ostatnie wiadomości.
Niemiecki

komunikat popołudniowy.
W i p I k a k w a t c r a główna, 7. VH. 

Zachodnia widownia wojny: Grupa wojsk 
kftięcia nastency tronu Rupprechla: Z powodu 
dobrej możliwości obserwacyjnej wzmogła 
sfe wczoraj walka działowa w kilku odcinka«'!! 
na troncie flanih-yjskim i froncie Artois do 
niezwykłej mit-»’

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Ożywiony wszędzie ogień wzmógł się szczegól­
nie pod Cerny, nad kanałem Aisne Marne i w 
zachodniej Szampan ji. ‘

Po nagłem zapoczątkowaniu działań arty­
lerii irancuzi za pomocą silnych zastępów pod­
jęli atak od (zirnillet aż do Iłorhber?. Na po- 
ludnie-wsehód od Nauroy atak został odparty 
ogniem a w walce zhlizka odparty i»o wojska 
gwardii. Przy Hochber"u przeciwnik wtar­
gnąwszy do części przedniego rowu został od­
pędzony w siinym kontrataku hanowerskiego 
pułku, fu ponownie franenzi posunęli się na­
przód i wtargnęli raz jeden jeszcze. Znów zo-, 
stali zupełnie odparci w zacieklej walce z liliz-l 
ka.

W atakach wywiadowczych przy Brimont 
i pod (.ernay cn Dormoie zyskaliśmy większą 
liczbę jeńców.

Grupa wojsk księcia Albrechta wy r tern- 
berskie^o: Mimo częstokroć ożywionego ognia 
me było większych operacji bojowych.

Dniem i nocą działalność lotnicza była baę, 
dzo. ożywiona. Zestrzelono 8 latawców nieprzy-' 
jacielskieh i balon na linie.

W schodnia widownia wojny: Front 
marszałka księcia Leopolda bawarskiego: Gru 
pa wojsk pień. pułk. v. Boehm - Ermolliego: 
Riłwa w Galicji wschodniej zakończyła się 
wczoraj krwawą porażką rosian. Po kilkugo-’ 
dzinnym silnym ogniu burzneym rozpoczął 
się rychło rano nlak rosyiski między Knniu- 
chami i Lawrvkowcami. Za pomocą coraz nd 
nowa rzucanych w ocień sil o głębokich forma-, 
rjach atakowały dywizje rosyjskie nasz front. 
Do południa ponawia! nieprzyjaciel swe ataki. 
Złamały się one wszystkie z najcięźsremi stra­
tami. Także używanie samojazdów opancerzo­
nych nie nrzyniosln rosianom korzyści. Strza­
skano je. Na odpływające masy uderzyły nasze 
eskadry pościgowe z j>owietrzą; nrzvgotowaną 
konnicę rozproszono ogniem dałekonośnym. 
Później zaatakował nienrzyjaciel w szturmie, 
nie cofającym się przed żaduemi ofiarami, da- 
łei na północ aż do kolei Złoczów-Tsmopol 1 
między Batknwetn i Zwvżvn«n. ł tutaj nie no- 
stąpił naprzód. Odrzucono go wszędzie. Pod 
Brzeżanami i Stanisławowem oraz w kilku 
miejscach.na Przykarpaeiu rozbiły sie również 
silne ataki rosviskie ze stratami. Zdobyte roz­
kazy. w jezvki» francuskim dowodna. k’o arm ją 
rosyiska pędził do atakn, który jej nie przy­
niósł żadnego sukcesu, a natomiast opłacony 
został najkrwawszem» ofiarami.

Nadrcńskie,, badeńskie turvngskie. saskie i 
anstro-węgierskie wojska dzieła się honorem, 
dnia.

Front gien. pułkownika areyksiecia Józefa. 
W. Karpatach częstokroć ożywiona działalność 
boiowa. W kilku miejscach odparto ataki ra- 
sjan.

U grupy wojsk, marszałka Meckensena i m, 
froncie macedońskim położenie jest niezmie­
nione

ł.udendorff
Pierwszy gienerni-kwatermistrz!

Hindenburg u cesarza.
B erl i n. 7. VII. (WTB). Urzędowo dono­

szą: Marszalek Hindenburg i gien. ł.udendorff 
przvbvli do Berlina dla złożenia referatr 
J. C. M.

Tow. Przyjaciół Nsuk
Muzeum Im. Mielźyńskłch.

Biblioteka i Czytelnia otwarta co­
dziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, ot 
godz. 10—I przed poi. 1 od 4—ń i pół oo poł. 
Prócz tego w poniedz!ałkl. środy 1 piątki wie. 
czorem od fi I pół do 9 wieczorem.

Zbiory archeologiczne, galeria 
obrazów, zbiory kuiturałn o-h ł s t o 
ryczne. działpamiątek po Kraszew­
skim i zbiory przyrodnicze zwiedzać 
można w dn!e powszednie od godz Ib— 1 trzed 
poł.. w dn!e świąteczne zaś od 12—3 po poł 
Wstęp dla członków Tow. Przyj. Nauk orai 
Tow. Muzealnego bezpłatny, db nieczłonków 
za opłata 50 fen. w dnie powszednie, a 10 fen 
w dnie świąteczne.

Dział rycin I gabinet nnmlzmtu 
ty c z n y.zwiedzać można tylko za uprzednie» 
porozumieniem się z dyrektorem Zakładu.

Dyrektor Zakładu:
Dr. B. ErzepkL

* Nowe książki. Księgarnia M. Niemier- 
kiewicza w Poznaniu jioleca w numerze dzi­
siejszym szereg wybitnych nowych wydaw­
nictw. Szczegóły w ogłoszeniu.

ł>

Najstarsza polska 
fabryka papierosów

^OLSAH^I-F I- Komendzmski w Dreźnie 
( aioźonc 1882 r.)

poleca Bwoje zoakonwta wyroby a mianowici*
nr. 53 a ustn kica
nr. 56 „
nr. 10

Mariposa 
Wulkan 
Wanda
Sokoły nr 60 „
Extra Mięnoa nr 39 w
Kościuszko nr. 94
Wulkan nr. 57 bet ostn ka 
Desertni|a nr. 38 z ustoiktea

po 3 fen

Gryt nr. 4
Sabala nr 100
Mariposa nr. 51 z zlot. usta.
Wulkan nr. 59
Gryt nr. 3

Mariposa Gold nr. 44 z zlot. ustn.
Gloria bez ustn ka i .,
Grrt nr. 5
Gryf nr. 6 z «sinikiem

po 4 len.
. . po S fen.

{ po 6 fen.



W nocy z środy na czwartek zasnął w Bogu mąż mój ś. p.

O czem donosi krewnym i znajomym

Karol Lanqne
Knym i znajomym

Jeżewo p. Borek, 5. lipca 1917.

w smutku pogrążona

z wiztw Marja Laosom«.
Eksportacja zwłok z dworca w Borku odbędzie się w poniedziałek, 9. b. m. o godz. 10. rano da kościoła parafialnego w Jeżewie, następnie 

pogrzeb o godzinie 11.
Osobnych uwiadomień nie rozsyła się. 6360

i-'Ś77 7--'7;i 7 .. ' .7 •<
7 ■ ■ ■■■ 7 •- ; ;'7 ■ < ■ 7 O '

. - ' -7 '7^ ;.>7-.:.7/ .

Eksportacja zwłok ś. p.

■■ • *s
~ '7'.-t >.
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lift

Jana Stempniewicza
odbędzie się w niedzielę, dnia 8. b. m. po południu do kościoła parafialnego w Os rzeszowie. Nabożeństwo żałobne i pogrzeb 
nazajutrz o godzinie 10. rano.

Za spokój duszy Zmarłego odprawi się w ozwartek dnia 12. b. m. rano o godzinie 9. msza św. w kościele św. Marcina 
w Poznaniu.

Rodzina.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

i

S. MICHALSKI i SKA
ciektrszowaaa - galwaniznw?- 
nia - masowania twarzy • pie­
lęgnowania piękności • kąpieli 
i nacierań - masewania eiaia 

- manicure i pedicure. 
Godzin? przyjęć: 11—1 i 8 -6

BETTY SACUSE,
lek euz. ma-ażystki

św. Marcin 63 dom >vr. 
II. na I wo. — Telofon 1107.

LOTUS
FLEUiłi ,

Ł'«3ile?»
t» aieer-Ve'lehen

Po dł gich i ciężkfah cierpieniach rozstała 
się z tym światem 6. bm. rano o godz. 673 
opatrzona św. Sakramentami nasza nejuko- 
chańsza matka, siostra, teściowa i babka ś. p.

Marja z Zwierzyckich
GaMewtawa

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w poniedz. 9. o godz 

5'z? nopoł z zakładu św. Józefa na cmentarz 
św. Marcinski przy ul. Colomba.

Msza św. za spokój jej duszy odprawi się 
w środę o godz. 8 w kościele św. Marcina.

W ciężkim smutku pogrążeni
syn z żonę i dziećmi, 

córka i siostry. 
Poznań. Źrenica 7. lipca 1917

Usiadłem w Pleszewie
Zygmunt Jarzębowski

lekarz, chirurg i ataer. ;
Mieszkam naprzeciw apteki pana Suchockiego.

= Telefonu nr. 40. —■___u J

Kąpiele Salzbrunn SLąZKU
Polski pensjonat HALINY FILCEK

Garlenslr. io. — Villa tiaus Friedrich 4:4 2
Pokoje st ine'z. Contr ogrzewani. Kuchnia pois a dosta­
tecznie zaopatrzona. 4 rein, od źródeł przy nlaraoh tenis

o

Pomniki
granitowe?

manm&srowe? cementowe
Podczas wojny adres: Poznań, ulica OgrocSawa E2.

iCLIHIgtit MOJA znajduje się leraz

» „Sanatorium Schiachtonsoo“ p. Berlin;
tamże przyjmuję chorych na kurację.

ecznica położona w pięknej le«isfei okolier, otoczona narkien
12 moru, posiada wszelkie nowoczesne «rolki le--zii>oze (h dro- 
jnadiauo-, ele-troteian eo d’A'SO,val. torrnopenetracia, psycho- 
•‘40 terapia). 3 lekrzy.

Dr.medetDr.phil AS. Piotrowski
lekarz chorób nerwowych 

• iec*n»c*. 696;
BERLIN W., KuriOrstendamm 230.

ft

S

w Salzbrunn.
|N. Chylewska.

Wszslkis nowoczesne wygody.
Stała dostawa żywności zapewniona. 

Od I. maja do 15. czerwca cena poko 
4272 znacznie niższa.

POLSKI PENSJONAT w Berlinie
poleca 16

pokoi« gustownie urządzone j>o cenach przystepnycn. 
z utrzymaniem lub bez na cza« Krótszy lub dłuż.nzy. 
Dobra polska kuchnia. Łazienki w domu. — 

Lift. — Telefon.8. WĘCLEWSKA, Berlin W,
Jatreretr. 13 leiefon ''/Centrum 11772.

Telet. 
5342.

Poznań, uL Wiktorji 17. El. ptr.
fl’i zv-lnnek kole' cektry z”ei tuż to zed domem j

ttapetiissze żałobne
~-------- wykonuie po cetiLCh przystępnych —- -

W. H ^rmactńoka, ul p?t Wikłani

irzyiEzilByd

zKnzaniiw raołazjaRawBcka

Ka *er.55ose 
LAVE3BDUIA 
„SAojje irs0«-z *n

a naizn< komitszemi 
i natdłtfże trwa emi periumnmi.
C R Fabrvka eieg.
G»,u> vUiivtßiit perftntiów 
8?«•»ci««« fHiesaii) zihn* 1871.

OAPIER0S1
®* worem z lahreki

po cenach łabryczn.' 
103 szt, (s irze t. 1.31.) 1.E3 j 
100 szt (sprzed 8 f) 2.33 i

■ •ha aiitunki z nstnikiein 
100szt, h ustn.sprz.3 r. 2 50 i 
100 szt. z usta. 8 f. 2.60 
100 szt. z „ .. 4,2 (. 3.20 i
100szt.zzł ust ,. 6.8 ł 4 50 |
Wysyłka tylko za zaliczką 
od 800 sztuk jmczawszy

Gsldenes Hans,
fabryka pa •lerosowO. n.b.H. j
K8i«, Ehrensłrasse 34

f*iegl
źó’to plamy, opaleniznę, pręei 
sz«i od kołnierzyka eto. ustn 
pod gwarancją S-y

Axela-krem
1 szt 8. — mk.. */, sztuki 1.50 tti

Aptekarz J. Gadebnscl
Poznań. Posen ul. Nowa ‘<-8.

S.
Nakładem l czcionkami Nowej Drukarni PoBkiej U. m. b. H. (t. z o. o.) w Poznaniu. - Redaktor odpowiedz.alny Stanisław Jaworski w Poznaniu.’ - Druk na maszynie rotacyjna

Dodatt



Dodatek do numeru 152. Kuriera Poznańskiego
Pozńart, n edziela dnia 8 lipea >9)7.

Przeciw atakom niemieckim 
w austriackiej Izbie Panów.

Mowa przedstawiciela Kola Polskiego.
W myśl znanej Czytelnikom naszym a- 

cKwały Kola Polskiego, pos. Ter til wygłosił 
w Parlamencie austryjackim mowę, odpiera-

Iącą ataki, jakich przedmiotem było Kolo w 
zbie Panów. Mowę tę podajemy poniżej w 
Streszczeniu c. k. Biura Koresp.:

Pos, Tertil oświadczył, że Koło Polskie po- 
zostaje pod wrażeniem dwuch faktów: obrad 
Izby panów i aktu laski monarszej. Spraw­
dziło się to, co polacy zewsząd przypisywali 
cesarzowi: jego wielkoduszność. Za ten akt 
polacy są obowiązani do wdzięczności. Wez­
wani do naśladowania przykładu, polacy go­
towi są iść za dobrym przykładem, ale nie bę­
dą naśladowali przykładu tu danego w chwi­
li obwieszczenia lego aktu, przeciwnie zwra­
cają się do monarchy ze słowami: „multi­
plica m i n i“. Polaków nie powstrzyma od 
spełnienia obowiązków żadne „intermezzo", 
nawet to, które zdarzyło się w Izbie panów i 
,w tej mierze mówca przemawia w myśl jedno 
myśluej uchwały Koła Polskiego, sprawoz­
dawca Izby Panów zarzucił nam, że my po­
lacy żądamy wolnej, zjednoczonej, 
niepodległej Polski. My się tego nie 
wstydzimy. Dążenia te gwarantuje nam za­
sadnicza ustawa państwowa i dotychczas nie 
przedsiębraliśmy nic, coby przedstawiało ko­
lizję między naszemi żądaniami a istnie jąee- 
mi obowiązkami. Wytacza się przebrzmiałe 
hasła. Wszystko nazywa się zdradą. Oskar­
żenia takie musimy odeprzeć jako coś zbytecz­
nego. Już w Izbie Panów polacy odparli te 
zarzuty. Mówili tak także dwaj byli namiest­
nicy. Przyszedł do głosu br. Diller, wcielone 
poczucie obowiązku, wcielona prawdomów­
ność.. Musimy wystąpić do niego z apelem, 
że miłość i wzajemny szacunek, jakie nawią­
zały się między byłym gieneralem-namiestni­
kiem a narodem polskim, przez to męskie wy­
stąpienie w stosownej chwili jeszcze się spo­
tęgowały. Uogólniono oskarżenia. Posunięto 
się do twierdzenia, że musi jednak być coś w 
tern prawdy, skoro powszechnie się to mówi. 
Ale niech przemawiają fakty!

Mówca reprezentuje tu obrażone uczucia 
narodu, lecz także wspomnienia człowdeka, 
który cały nieszczęśliwy czas przeżył w kra­
ju, widział inwazję, widział pochod tryum­
falny, a także i odwrót gien. Dankla. Wobec 
gien. Dankla musi oświadczyć, że widział 
wiele, tylko nie widział zdrady. Jeżeli mówi 
się, że armja na ziemiach polskich nie dozna­
ła przyjaznego przyjęcia, to musiały to odczuć 
także legjonv. Legjony mają to do zawdzię­
czenia komuś innemu. Ale choćby i tak było, 
jeżeli nie wszyscy odrazu powstali, jak w r. 
1863, to nie na nas spada wina: nie zapomnia­
no o zachowaniu się Austrji w r. 1863 wzglę­
dem polaków, ale nie zapomniano też, jak z 
innej strony postępowano wobec pola­
ków. Należy ubolewać, że w tak historycznej 
chwili nie można było odrazu o wszystkiem 
zapomnieć. Ale gdyby nawet stało się to fs- 
teinie, to mogłoby to państwo narodowi za­
pomnieć. Mówca zaznacza, że ludność nietyl 
ko nie utrudniała odwrotu armji Dankla, 
lecz go ułatwiała. Wywołanie ustąpienia ga­
binetu (Jam Martinica nazwano w Izbie Ba­
nów wprost zdradą stanu. Podczas gdy Par­
lament obraduje, a my w myśl naszych ibo- 
wiązków grzecznie przez wystąpienie Parla­
mentu przeciw władzy ministrów pociągamy 
do odpowiedzialności tych, którzy użyli § 14, 
postępowanie to nazywa się zdradą stanu! 
Bar. Plener zaprzepaścił całą swą przeszłość 
parlamentarną jako sprawozdawca komisji 
budżetowej. Wystąpił przeciw całemu naro­
dowi. obraził Izbę posiów, a sprawozdawcy w 
Izbie posłów tego nie czynią. Przewodniczą­
cy nie pozwoliłby na to, W Izbie Panów 
przewodniczący postąpi! w sposób wprost 
przeciwny, czego dowodzi sprawa z ks. 
arcybiskupem Ieodorowiczem i z 
tego powodu polacy nie mogą dość wyrazić 
swego ubolewania Wbrew temu, co hr. Ple­
ner zarzuca polakom, polacy nie domagają 
się jakiejś laski, lecz domagają się tego, co się 
im należy, choćby nawet pozostali w skrajnej 
opozycji. Brak mówcy stów do odpowiednie­
go zareagowania na mowę Plenera, który obra­
zi! lekkomyślnie, choć w sposób ocukrzony 
te. legiony, które były chlubą nietylko pola­
ków, lecz i mocarstw centralnych. Przypo­
mina czyn Piłsudskiego z 6. sierpnia 1911, 
długie walki legionów w Królestwie, walki 4. 
pułku nad Stocbodcm. Niemcy i austrvjaey 
pewną górę nazwali „Polenberg“, bo leżały 
tam stosy trupów polskich. Były to 
polskie Termopile. Polacy spodziewali sie, że 
gien. Dankl będzie przemawiał inaczej. Jeże­
li nie dwie trzecie, to przeszło połowa żołnie­
rzy armji Dankla składała się z polaków. Że-

’ gnając się, Dankl mówił o tej armji, że jest to 
najchlubniejsza armja Habsburgów! Polacy 
najstaranniej unikaliby podobnych dyskusji, 
ale niepodobna pozwolić na to, ażeby przez 
takie stronnicze oświadczenia osób biorących 
udział, z góry urabiano historję i wprowadza­
no ją na wązkie tory własnych zasług. Mów­
ca w imieniu Kola Polskiego składa następu­
jące oświadczenie: zarzuty, które w ciągu dy­
skusji budżetowej w Izbie Panów wytoczyli 
przeciw polakom niektórzy mówcy, a zwłasz­
cza sprawozdawca, KołoPolskie odpie­
ra z oburzeniem.

Mówca uzasadnia następnie stanowisko 
Koła względem będących pod obradami 
wniosków. Cytuje kilka wyroków sądów 
wojskowych i przypomina groźne panowa­
nie Let o y sk y ego we Lwowie, za Któ­
rego czasów wydarzyło się tyle uwięzień. po­
ścigów i nieuzasadnionych wyroków. Mówca 
powołuje się na wniesiony przez Kolo wniosek 
o odpowiedzialności państwa za 
popełnione przez funkcjonarjuszy i władze 
wojskowe naruszenie nstaw, jakoteż wniosek 
o ustanowienie komisji parlamentarnej dla 
zbadania wszystkich zażaleń przeciw postępo­
waniu władz cywilnych i wojskowych. Koń­
czy słowami: Ci, którzy ponieśli tak wielkie 
ofiary dla całości państwa, zasługują na naszą 
cześć, nie ¡godzi się jednak, by poza bohatera­
mi kryli się odpowiedzialni sprawcy popeinio 
nycb okrucieństw. Jeżeli z całego serca 
piszemy się na słowa, które widnieją na bra­
mie zamku: laurum militibus, lauro dignis, to 
musimy się także domagać, by w całej Au­
strji żywą zasadą stało się także przysłowie: 
justitia regnorum fiindamentum.

Przeprowadzenie aktu amnestii w Austrji.
„Wien. Polit. Rundschau" donosi, że po­

czynione zostały już zarządzenia celem prze­
prowadzenia aktu amnestji. Do zakładów 
karnych i sądów w całej Austrji rozesłano już 
przez ministerstwo sprawiedliwości urzędowe 
zawiadomienie o tym akcie, oraz polecenie, 
abv przygotowano wszystko do uwolnienia 
tych, którzy podpadają pod postanowienia 
manifestu. Kierownik min. sprawiedliwości 
Schauer był u cesarza na posłuchaniu, aby 
zasięgnąć informacji co do sprawy tych, któ­
rzy warunkowo podpadają pod postanowienia 
o amnestii.

Premjer Dr. Seidłer przedłożył cesarzowi 
wnioski w sprawie Dr. Kramarza i Ra­
sz i n a. Rokowania z Czechami o wypusz­
czenie na wolność pos. K 1 o f a c z a toczą się 
dalej. Posłowie czescy stoją na tem stanowi­
sku, że oskarżenie opiewało tylko o zbrodnię 
z paragr. 58. czyli o samą zdradę stanu, wo­
bec czego natychmiastowe uwolnienie pos. 
Klofacza powinno bezwarunkowo nastąpić. 
Oskarżenie o szniegostwo nie było formalnie 
sformułowane, gdyż akt oskarżenia wspomina 
o niem. jako o podejrzeniu.

..Fremdenblatt" donosi: Między posłami 
objętymi aktem amnestyjnym, znajduje sie 
również poseł P r u n a r. Posła tego, z powo­
du odwiedzania czeskich żołnierzy w Austrji 
i na Węgrzech w listopadzie 1914 r. obwinio­
nego o zdradę stanu w Kladowie, gdzie jest 
radcą miejskim, przez dwa tygodnie w kosza­
rach dragonów trzymano pod zamknięciem, 
następnie więziono go przez pół roku w kosza 
rach piechoty na Hradczynie i wreszcie od­
stawiono pod eskorta do Chebu. gdzie aż 
do zwołania Parlamentu służył jako zwyczaj­
ny żołnierz.

Polacy z Litwy
do Koła polskiego w Wiedniu,

. Gazety galicyjskie ogłaszają następujące 
insmo, podpisane przez trzech znanych mężów 
Galicji: kniazia Leona Puzynę, profesora R o- 
merai dyrektora patronatu spółek oszczędno­
ści Dr. Stefczyk a.

Komitet Polski we Wilnie wystosował do 
Koła Polskiego w Wiedniu pismo z daty 26 ma­
ja 1917, w którem powołując się na załączone 
dokumenty z jednej strony, ilustrujące gospo - 
darcze, społeczne i kulturalne położenie Litwy 
w chwili obecnej, z drugiej zaś strony zawiera­
jące deklarację polityczną społeczeństwa Dol­
skiego na Litwie, prosi Koło Polskie w Wiedniu 
o ponioc i zużytkowanie tych wiadomości w 
sposób jaki uzna za najwłaściwszy i najkorzy­
stniejszy.

Załączone dokumenty są odpisami merno- 
rjałów w sprawach gospodarczych, społecznych 
i kulturalnych, wniesionych do niemieckiego 
rządu okupacyjnego , Olier-Ost“ wspólnie przez 
naczelne organizacje wszystkich narodowości 
i wyznań na Litwie, a mianowicie przez Wileń 
skie Tow. Rolnicze, Polski Komitet Ratunkowy, 
Żydowską Centralę, Litewskie Tow. dla pomocy 
rolniczej i prawnej. Białoruski Komitet Ratun­

kowy i Centralny Związek Stowarzyszeń zawo­
dowych.

Memorjaly te nie odniosły skutku, albo­
wiem ani nic uzyskano żądanych przesłuchań, 
dla ustnego przedstawienia spraw poruszanych 
w memorjalach, ani nie otrzymano w żadnym 
z podanych wypadków pisemnej odpowiedzi, 
minio naglenia telegraficznego.

Równocześnie dołączony został w piśmie do 
Koła Polskiego odpis deklaracji politycznej, 
wystosowanej na ręce gubernatora ks. Yseń- 
burga do kanclerza państwa niemieckiego, a 
podpisanej przez 44 najbardziej miarodajnych 
przedstawicieli wszystkich kierunków polskiej 
myśli politycznej i społecznej na Litwie. De­
klaracja ta z daty 24 maja 1917 zastrzega się 
przeciw rozstrzyganiu o losie Litwy bez uwzglę­
dnienia głosu polskiego społeczeństwa, stano­
wiącego według niemieckiej urzędowej staty­
styki wojennej w okręgu administracyjnym 
grodzieńskim 57 proc., w okręgu wileńskim 55 
procent, w mieście Wilnie 90 procent 
ogółu chrześcijańskiej ludności. Podno­
sząc nadto inne wartości gospodarcze 
i duchowe społeczeństwa polskiego na 
Litwie, składają jego przedstawiciele uroczyste 
oświadczenie, że mimo stuletniej ekstermina­
cyjnej polityki niema już dziś żadnej siły, któ­
ra zdołałaby polskość na Litwie wyplenić lub 
pochłonąć. „Stanowiąc nieodłączną całość wiel­
kiego narodu polskiego dążymy i dążyć będzie­
my do państwa wspólnego z Polską, z którą 
kraj nasz dzielił wspólnie losy chwały i rozkwi­
tu, oraz walk i niewoli“. Nie przesadzając, jak 
nowa unja ma przyjść do skutku, stwierdzają 
litewscy polacy, że to ich dążenie „nie jest 
sprzeczne z dążeniem innych narodowoś-i, 
przeciwnie godzi się z niem przez utworzenie 
jednego wspólnego państwa na zasadach samo­
dzielności części składowych“.

Ponieważ nasi litewscy rodacy, odcięci 
szczelnie od świata, nie mogą się osobiście ko­
munikować z Kołem Polskiem, przeto uznaliś­
my za nasz obowiązek udać się bezzwłocznie 
w ich zastępstwie do Kola Polskiego w Wiedniu 
i przyjęci przez jego prezydium, a mianowicie 
prezesa Dr. Łazarskiego i wiceprezesa Gląbiń- 
skiego i Daszyńskiego w dniu 26 czerwca br. 
w gmachu parlamentu wiedeńskiego wręczyliś­
my powierzone nam pismo ze wszystkiemi za­
łącznikami. Chcąc zaś ułatwić naszej repre­
zentacji parlamentarnej szybsze zorjentowanto 
się w tym materjale, obejmującym koło 100 
pólarkuszy maszynowego pisma, opracowaliś­
my i wręczyli równocześnie zwięzłe streszcze­
nie załączników do oryginalnego pisma a nadto 
w ustnem przedstawieniu jjodniesliśmy to. co 
na szczególniejszą baczność zdaniem naszem 
zasługiwało, tak ze stanowiska ogólno-ludzkie- 
go, jak i polskiego.

Prezes Łazarski oznajmił nam. że możemy 
być uspokojeni, że pismo, oraz należące do nie­
go malerjaly znajdują się już w jicwnvch rę­
kach, że sprawa będzie zbadaną, rozważona, a 
odpowiedniej opieki nie pozbawioną. W dal­
szej zaś rozmowie wyjaśniali obecni przedsta­
wiciele Kola, że w skróconej dyskusji nad pro­
wizorium budżetowem nie będzie już możliwem 
podnieść głosu w sprawie Litwy, ale stanie się 
to niezawodnie, możliwie najrychlej, przed wla- 
ściwein forum (w delegacjach).

Mieliśmy też jeszcze sposobność do osobis­
tego omówienia sprawy z kilku innymi człon­
kami Koła Polskiego, jak mianowicie z pp. Hal­
lerem. Baworowskim. ks. Lubomirskim. Tetma­
jerem. Kędziorem i niektórym z nich wręczyliś­
my odbitki wspomnianego streszczenia matc- 
r jato w.

Stale przytem w rozmowach naszych roz­
różnialiśmy i uwydatnialiśmy dwoisty charak­
ter „wołania“ Litwy, to jest ogólno-ludzki i o- 
gólno-polski, a więc obok gosnodarczo-społecz­
nych i kulturalnych momentów, polityczny i 
narodowy walor sprawv.

We Lwowie, dnia 27. czerwca 1917.
Kn. Leon Puzyna. Dr. Eugienjusz Romer.

Dr. Franciszek Stefczyk.

Z Królestwa,
Ważne uchwały Rady Stanu. Na ostat- 

niem plenarnem posiedzeniu Rady Sia­
nu pod przewodnictwem zastępcy marszałka 
koronnego powzięto uchwały, mające wielkie 
znaczenie dla rozwoju Rady Stanu. Przyję­
to projekt komisji osobnej, dotyczący organi­
zacji najwyższych polskich władz państwo­
wych. Przyjęto (j° wiadomości oświadczenia 
komisarza władz okupacyjnych w sprawie 
przekazania niektórych gałęzi administracji 
państwowej władzom polskim. Ostatecznie 
załatwiono przychylnie kwestie, klóre dotąd 
przeszkadzały w tworzeniu armji polskiej.

i
Rota przysięgi dla lcgjonów. Rota przy-« 

sięgi. którą ustalono dla lcgjonów polskich,' 
brzmi, jak następuje:

„Przysięgam Panu Bogu Wszechmogą-« 
cemu, że Ojczyźnie mojej. Polskiemu Króle« 
lestwu, i memu przyszłemu królowi na la-« 
dzie i wrndzie i na każdem miejscu wierni# 
i uczciwie służyć będę, że w wojnie obecnej 
dotrzymam wiernie braterstwa broni woj« 
sku Niemiec 1 Austro-Węgier oraz państw 
z nienii sprzymierzonych: ze będę przełożo­
nych moich i dowódców słuchał, dawan# 
mi rozkazy i przepisy wykonywał i wogó« 
le tak się zachowywał, abym mógł żyć i u« 
lnierać jako mężny i prawy żołnierz polski. 
Tak mi Panie Boże dopomóż“.
Składanie przysięgi przez legjony polskie,

stojące garnizonem w Warszawie, ma się odbyć 
uroczyście w poniedziałek, d. 9. bm. Oddziały 
lcgjonów polskich, stacjonowane na prowincji 
składać będą przysięgę w środę 11. bm.

Aresztowanie prowokatora. »Ziemia T,ub'.< 
donosi, że podczas badania sprawy Luszczyń- 
skiego, władzom policyjnym udało się wyślea 
dzić jeszcze drugiego prowokatora, Wladysta« 
wa P i 1 a s z e w s k i e g o, którego też areszto- 
wano.

Zjazd wspóldziclczy. W dniach 21. i 22.
października br. odbędzie się w Warszawie 
zjazd przedstawicieli polskich stowarzyszeń 
kredytowych wspóldzielczych z całego kraju. 
Informacji udziela „Komisja współdzielcza“ W. 
Warszawie, ul. Chmielna 13.

Z Galicji.
Kolo Sejmowe galicyjskie zostanie zwó- 

wane do Krakowa prawdoj>o<tob_.ie na 15. bm. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie jeszcze nia 
zapadła.

Rocznica zgonu Kościuszki. Rada m. 
Krakowa powzięła uchwałę, by setną rocznicę 
zgonu Tadeusza Kościuszki uczcić uroczystym 
obchodem. W celu urządzenia obchodu po­
wołano do życia komitet, złożony z przedsta­
wicieli prezydjum i Rady miasta, oraz róż­
nych miejscowych stowarzyszeń kuitural« 
nych.

Szerokie rozmiary akeji zapomogowej w# 
Lwowie. Miasto Lwów rozwinęło akcję zapo­
mogową na szeroką skalę, opartą na pomocy 
finansowej państwa w kwocie przeszło 2 mil­
ionów koron. Korzysta z tego blizko połowa 
ludności, bo przeszło 96 tysięcy osób, które o- 
trzymają po cenach znacznie zniżonych obiady, 
chich, cukier i mięso, tudzież obiady bezpłatna

Obecnie przystęjiuje zarząd miasta Tło zna­
cznego rozszerzenia tej akcji na te kola ludno­
ści, które dotąd z zapomóg nie korzystały, oraz 
na wszystkie gminy jxidmićjskie, przyłączone 
do miasta pod względem aprowizacvjnvm. Roz­
szerzenie akcji nastąpi też w lvm kierunku, a- 
by ludność tnogla nabywać inne artykuły spo­
żywcze i gospodarstwa domowego na ltonv.

Podobnie zamierza zarząd miasta umożli­
wić ludności w jesieni nabywanie ziemniaków 
i opalu, zwłaszcza, że akcja nie dozna żadnej 
przerwy i miasto ma zapewnione dalsze fundu­
sze po koniec roku.

Arcybiskupi czesey we Lwow ie. W ubiegłą 
sobotę i niedzielę bawił we l.wowie arcybiskup 
z Kralovego llradca (Kóniggractz) ks. Józef 
D o u b r a w a. Arcybiskup wracał z frontu 
wschodniego. W czasie jłobytu w’e Lwowie 
złożył arcybiskup Doubrawa wizytę ks. arcy­
biskupowi Bilczewskiemu. W niedzielę leż ba­
wił we Lwowie arcybiskup praski lir. Huyił, 
brat namiestnika Galicji.

Chleb z kukurudzy. W Galicji zarządzono 
obecnie wypiek chicha wyłącznie kukurudzia- 
nego, wypiekanego w formie większych bulek. 
Zapasy pszenicy rumuńskiej, jakie nadeszły, 
są prawie zupełnie wczerpane. a nowe trans­
porty, nadchodzące i zapowiedziane, zawieraią 
wyłącznie ktikurudzę. Podobnie zamiast mąki 
do gotowania, ludność otrzymywać bodzie gry­
sik kukuruilziany. W innych krajach inonar- 
chjl tej ostateczności jeszcze nie zastosowano,

——— --- _---------- —

Znad BałtyKu,
Sopot, 4. lipca.

Znajduje się tu już obecnie około .3500 
gości kąpielowych, a więc 300 więcej, niż w

„Poradnik dla samouków.“
»Poradnik dla samo- 

u k ó w«. Wskazówki metodyczne 
dla studiujących poszczególne 
nauki. Tom II. Fizyka, geofizyka, 
meteorologia. Wydawnictwo A. 
Reflicha i St. Michalskiego z za­
pomogi Kasy im. Dr. Mianow­
skiego. W Warszawie 1917.

Pojęcie sauiouctwa jest szersze, niż to, 
które stanowi oodloże wyrazu, używanego w 
życiu potocznem. Stosowanie w nowszych sy­
stemach pedagogicznych zasady „heurystycz­
ni“, zmuszanie ucznia do samodzielnego po­
znania prawdy, do ponownego niejako odkry­
wania jej, wiążc się nierozerwalnie ze starą 
Jasap9. Monteskiusza: „gdy omawiacie jakiś 
Pj^umiot. nie starajcie się wyczerpywać go, 
ułatwiajcie tylko myślenie nad nim“. Każdy 
nzący się jest zatem w mniejszym lub więk- 
j^tn stopni u samoukiem; rola zaś nauczycie- 

łąko przewodnika i kierownika, w tym du- 
\v !' l'est nieporównanie trudniejsza i

uzięczniejsza. niż w przypadku, gdy te goto- 
e prawdy narzuca, jest jedynie racjonalna, 

-a; 1 r.zeważną część 2-go tomu Poradnika*) 
Imuje »Fizyk a«, praca prof. Marjana

Smoluchowskipgo. Samouctwo jest tu 
bardzo szeroko pojete. Od kierownictwa kro­
kami lego, który sobie pragnie przyswoić naj­
hardziej elementarne wiadomości z lej dzie­
dziny wiedzy, aż do tego punktu, w którym u- 
ezeń nabywa prawa do porwania się na samo­
istne naukowe badania, wszędzie droga jasno 
wytknięta, na każdym kroku światli, głęboko 
pomyślana rada przewodnika, którego imię w 
pierwszym rzędzie współczesnych badaczy, a 
którego znakomily talent nauczycielski prze­
bija z każdego zdania.

Wstęp ogólny wyjaśnia czytelnikowi, 
czem jest ta gałąź wiedzy, jaki jej stosunek do 
innych nauk przyrodniczych, jakie jej zada­
nie, jakie metody; mówi o matemalycznem u- 
jęciu materjalu doświadczalnego, o znaczeniu 
dążenia do ścisłości i prostoty, rozważa zna­
czenie hipotez i tcorji, — rozważa te sprawy, 
tak trudne nieraz do przystępnego wyjaśnie­
nia. w sposób tak klasycznie prosty, jasny, 
zwięzły j przystępny, że lektura ta jest nietyl­
ko dla fizyka, chemika i przyrodnika rzetelną 
przyjemnością, ale rozgrzać może i powinna 
nawet najobojętniejszego. Podziwiać trzeba tę 
łatwość, potoczystość wykładu, opartą nietyl­
ko na głębokiej wiedzy uczonego i gorącem li­
mitowaniu pracy naukowej, ale i swoistym 
talencie autorskim. Łączy się z tern i inne ra­
dosne uczucie. Oto nieraz, gdy była mowa o

świetnych publikacjach obcych uczonych, 
przeznaczonych nie tyle dla ludzi, trudniących 
sie pracą naukową, ile dla interesującej się 
nią. wykształconej publiczności, słyszało się 
ubolewanie, że nasza odnośna literatura, prócz 
wydawnictw jiopiilamych. przeznaczonych dla 
dorastającej młodzieży, tak mało dostarcza 
wyrastających ponad przeciętną miarę. Z ubo­
lewania tego nieraz można było odczuć jakby 
twierdzenie, że nasi uczeni albo nie posiadają 
tych talentów popularyzatorsko-puhlicystycż- 
nych wyższego stopnia, które napotykamy po­
między zagranicznymi powagami naukowemi, 
albo, że tę część pracy umyślnie pozostawiają 
ludziom mniejszej wiedzy i horyzontu, że cier­
pieć na tem musi zainteresowanie dla wiedzy, 
zwiększać niezrozumienie potrzeb kół nauko­
wych u szerszej publiczności itp. Nie chcemy 
przeczyć, żc odnośny ruch wydawniczy jest 
bardzo slaby, ale winę ponoszą chyba wydaw­
cy, skoro przekonano się. jak rozchwytywane 
bywają tego rodzaju rzadkie, lecz prawdziwie 
piękne wydawnictwa polskich badaczy. Otóż 
i wstęp ogólny do Fizvki w Poradniku oka­
zuje nam najdowwlniej jak powierzchowne 
bywają wymienione sądy, ile polotu, ile zao­
krąglenia formy znaleźć możemy obok grunlo 
wności w pracach naszych uczonych. Przytem 
rzeczy tam poruszane mają tak ogólno-nauko- 
we znaczenie, że muszą przykuć uwTagę każde­

go wykształconego człowieka, niejednemu o- 
tworzyć oczy na sposób naukowego rozumo­
wania.

System pracy naukowej dla samouka po« 
dzielony został na 3 stopnie, zależne od wska- - 
zań. podyktowanych wiekiem, celem, do któ- 
rego uczeń zdąża itd. Każdy stopień ma poda­
ny1 całv szereg podręczników z omówieniem i 
uzasadnieniem zalet, na każdym kroku mnós­
two uwag wprost fundamentalnego znaczenia. 
Nauczycie, <• dużern nawet wykształceniu ta- 
chowcm znajdzie tu zarówno mnóstwo myśli 
nowych, jak znanych bezcennych uwag. !<! >-» 
rycli stosowanie i sludjowanie w’ praktyc# 
nauczycielskiej zapobiegnie wpadaniu w sza« 
błon, da podnietę do ciągłego doskonalenia się. 
'1 u znajdujemy traktat o racjonalnem naucza­
niu w szkołach ip/szvch i średnich, tam o v »r 
tości samodzielnych prac naukowych i stopnjo 
waniu jej, wszystko przesiane uwagami ogól­
nej doniosłości. Podziwiać przytem trzeba o- 
grom pracy, włożony w zreferowanie olbrzy­
miej liczby podręczników i jiublikacji dydak­
tycznych, rozsoi towanie icłi według stopni 
wai tości, kierunku metodycznego i poruszimej 
materii, wskazówki jak najbardziej szczegó­
łowe, jak się przv ich pomocy uczyć, jak przy 
największej ekonomji czasu osięgnąć najltp^
sze wyniki. Asc.

(Dokończenie nastąpi.)



roku zeszłym. Hotele i pensjonaty są nader 
ożywione, natomiast liczne mieszkania tato­
we są jeszcze niezamieszkałe. Wchodzi tu w 
grę niewątpliwie sprawa odżywiania.

Po ostatnich dość licznych deszczach mo­
rze było tu silnie wzburzone, a wielkie bałwa­
ny uderzały z całą siłą o wybrzeże. W ła­
zienkach północnych, gdzie codziennie kąpie 
się około 1500 oseób, był w niedzielę ostatnią 
skutkiem niebezpieczeństwa teren kąpielowy 
odgrodzony czerwonemi chorągwiami. Ła­
zienki południowe otwarte zostaną dopiero w 
połowic iipca.

W teatrze kuracyjnym wystawiono w 
przekładzie niemieckim Gabryjeli Zapol­
skiej: „Tamten“. Publiczność sopocka przy 
jęła sztukę te z wielkim entuzjazmem. Re­
cenzent mołnomyśhiej „Danziger Zeitung“ pi- 
sze, że sztuka ta .nie posiada najmniejszej 
wartości literackiej. Nazywa ją prostą robo­
tą teatralną, zewnętrznie zgrabnie zbudowaną, 
lecz wewnętrznie nieprawdziwą i nieprawdo­
podobną. Jest w niej niby pełno „blufu“ i ciek 
tow rażących. Chwali wprawdzie gre arty­
stów, lecz sztukę samą piętnuje od góry jo 
dołu. Swój.

Dr. Paweł Spandowski.

Z praktyki
spółek wielkopolskich,

(Ciąg dalszy.)
Skrępowanie albo zgoła usunięcie organi­

zacji związkowej byłoby się mogło na cały n 
ruchu wspóldzielezym odbić jak najfatałniej, 
gdyby się bvł opierał na wielkiej liczbie spółek 
mogących istnieć tylko przy pomocy Związku. 
Należało więc tworzyć tvlko takie spółki/któ- 
reby w niezadlugim czasie rozwinęły się tak 
dalece, by o własnych silach i bez pomocy zwią­
zkowej ostać się mogły. Tak też postąpiono. 
Dziś.o naszych.spółkach bez przeceniania ich 
siły śmiała powiedzieć możemy, że ostałyby sie 
nawet wtedy, gdyby Związek im zupełnie od­
jęto. Są owszem spółki, którymhy narazie mo­
że trudno było ostać się samym i podołać wszel­
kim trudnościom, ale spółki te napewnoby zna­
lazły pomoc u swych starszych siostrzyc, u 
Wielkich Banków Ludowych.

Takie były mniejwięcej przyczyny i moty­
wy, kłoremi kierował się nasz ruch współdziil- 
czy. Rozwiodłem się nad niemi dość obszernie, 
ale sądzę, że poznanie ich jest konieczne dla 
ziozumienia charakterystycznych cech naszego 
rozwoju współdzielczego.

Dzięki temu, że rozwój współdzielczy po- 
szedł u nas w tym kierunku, posiadamy ealy 
szereg poważnych spółkowych instytucji po­
życzkowych. Na czele ich kroczy najstarsza 
spółka pożyczkowa „Bank Przemysłowców“ w 
Poznaniu, którego, kapitał obrotowy wynosi 
dziś około. 60 mii jonów marek. Dalej mamy 
dwa Banki Ludowe;"rozporządzające kapitałem 
przeszło 10 miljonów marek. U dziesięciu dal­
szych Banków Ludowych wynosi kapitał obro­
towy 5 do tO miljonów marek. Trzydzieści i 
kilka banków obraca kapitałem w wysokości 

5 miljonów marek, a pięćdziesiąt przeszło 
banków kapitałem 1—2 miljonów marek. Ra­
zem posiadamy około 100 Banków fałdowych 
z Kapitałem obrotowym przeszło miliona ma- 
rek, zatem prawie połowa posiada już roz­
miary dość znaczne.

Nietylko u nas ale i gdzieindziej rozważano 
i rozważa się kwest ję, czy lepiej tworzyć liczne 
drobne spółki j kraj niemi zasiać iak najgęściej, 
czy też dążyć do wytworzenia tylko wieksz>ch 
instytucji, mających więcej żywotności i zdol­
nych sprostać także większym wymaganiom. 
Kwest ¡i tej jednak nigdzie zupełnie nie roz­
strzygnięto. Nasz wielkopolski ruch współ­
dzielczy według tego, co Szanownym Panom 
dotąd przedstawiłem, zda je się przemawiać za 
wielkiemi spółkami. Istotnie dodatnich stron 
wielkich spółek można wyliczyć jeszcze więcej. 
A ponieważ sprawa ta — zdaniem mojem - 
xna szersze znaczenie, dlatego może jeszcze 
chwilkę przy niej pozostaniemy.

Bardzo dodatnią stroną wielkich Banków 
Ludowych okazała się możliwość zawierania 
także większych interesów’, t. zn. udzielania 
większych kredytów poszczególnym osobom. 
Pod tym względem różnią się nasze Banki Lu­
dowe od wielu innych organizacji spółkowych.
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Raj odzyskany.
POMIEŚĆ.

(Ciąg rtat-zy.)
— Ale wiesz — prólrował bawić ją rozmo­

wą — trafiliśmy przy tej całej naszej biedzie 
na bardzo interesującą wyspę. Ciekawa rzecz, 
że nie ma jej oznaczonej na żadnej mapie. Hu­
morystyczna rasa przeż\tki starej Hellady — 
i lo bez żadnego wpływu Chrystjanizmu i eu- 
ropeizmu.

— Mnie to nic nie interesuje — odparła 
zimno.

— Ależ, dziecko drogie, — mówił dalej Ty­
tus, —• popatrz tvlko wokoło, przecież to tak. 
jakbyśmy my współcześni — przenieśli «'tę z 
wieku XX. w życie lV.w. przed Chrystusem. W 
dodalku wyspa jest typu wulkanicznego i prze­
chodziła piekielne tarapaty.

— A niech stę razem z wami zawali — o- 
świadczyła zimno, zła, żc papieros tlił się za­
ledwie.

— Ognia? — zapytał uprzejmie.
— Dziękuję, pali się.
Tylus bez wahania usiadł obok niej na 

skale nadbrzeżnej, prółntjąc nawiązać rozmowę.
Srebrne róże pian morskich kładły się u ich 

Stóp chłodnemi bukietami.
— Pomyśl sobie — spowiadał się jej tonem

Niejedno z stowarzyszeń drobnego kredytu w 
Królestwie Polskiem, skrępowane ustawą pod 
względem wysokości pożyczek, udzielanych je­
dnej osobie, usłyszy z zdumieniem, że posz­
czególne pożyczki wielkopolskich Banków Lu­
dowych wynoszą często iretylko dziesiątki, ale 
nawet setki tysięcy marek. Tak np. sprawo­
zdanie związkowe za rok 1915 stwierdza, że u 
dziesięciu Banków Ludowych najwyższe no­
życzki przekraczały kwotę 100 tysięcy marek. 
Czterdzieści dalszych Banków Ludowych mia­
ło na mocy uchwał walnych zebrań możność 
pożyczenia jednemu członkowi 100 tysięcy ma­
rek lub więcej jeszcze, chociaż w praktyce 'ej 
możności do ostatecznej granicy nie wyzyska­
ło. Stosunki takie, iżbv spółka ograniczać sie 
miała tylko na pożyczki, wynoszące najwyżej 
selki marek, są u spółek wielkopolskich zupeł­
nie nieznane. W roku 1915 po-iadal Związek 
tylko 6 spółek pożyczkowych, u kiô.vch naj­
wyższa pożyczka nie dosięgała- 5GuO mk.

W organizacji wielkopolskiej nie panuje 
bynajmniej przekonanie, że zadaniem spółek
{’est udzielanie możliwie wielkich pożycz i, 
’rzeciwnig. Związek zawsze zwalczał ?bvt 

wczesne zakusy spółek w tym kierunku. Sta­
wiano spółkom jako zasadę służyć kredytem w 
pierwszym rzędzie drobnym i słabszym jedno­
stkom. Szczególnie młoda spółka powinna u- 
dzielać jak najwięcej niewielkich pożycz » a- 
żeby pozyskać jak największą liczbę cHonków 
i wzmocnić przez lo swe podstawy. Znakomitą 
zaporę dla kierowników spółek, skłonnych do 
udzielania zbyt wysokich pożyczek, ’’tanowi 
przepis niemieckiego prawa spodkowego, że 
walne zebranie członków ustanowić musi gra­
nicę dla pożyczki, której jednemu członkowi u- 
dziełić wolno. Związek zaś czuwał nad tern, by 
granicy tej nie podnoszono zbyt lekkomyślnie.

Wielkich pożyczek jednakże nie wyklucza­
no zasadniczo. Skoro rozwój Banku Ludowego 
ną la pozwalał, podnoszono granicę dla pżvczek 
coiaz wyżej. W ten sposób największy wieł- 
kopołski bank spolkowy doszedł do tego, że 
granicę ustanowił na półtora miljona marek. 
Tyłe jednemu członkowi pożyczyć może. Mo­
żliwość udzielania wielkich pożyczek pozwoli­
ła spółkom wielkopolskim służyć kredytem tak­
że większym posiedziciełom ziemskim łub więk 
szym przedsiębiorstwom handlowym i przemy­
słowym. Dzięki temu pozyskano na członków 
spółek dużo osób ma jętnych, co znowu wzmac­
niało podstawy spółek i podnosiło ich pewność. 
Statystyka członków spółek pożyczkowych pod 
względem zawodu wykazuje, że samych wiel­
kich właścicieli ziemskich z własnością wsi iub 
folwarku posiadały Banki Ludowe około 2000. 
Pozatem naturalnie i sporą liczbę innych osób 
z większym majątkiem.

Rozwój w tym kierunku sprawił, że w Ban­
ku Ludowym łączą się wszystkie warstwy i 
stany, od robotnika aż do magnata, — a wspól­
na przynależność do spółki stwarza nietviko 
pewną spójnię społeczną między temi warst­
wami, lecz daje także spółce samej bardzo sze­
rokie i pewne podstawy.

Wciągnięcie warstw zamożnych w zakres 
swych interesów miało dla Banków Ludowych 
jeszcze daisze dodatnie skutki. Było mianowi­
cie powodem, że spopularyzowało Banki Lu­
dowe także w kołach zamożnych i ściągnęło do 
nich także większe kapitały, które dotąd zwvKÎe 
dzieindziej szukały lokatv. Badając, rachunek' 
epozytów w naszych Bankach Ludowych, 

spostrzegamy ten sam objaw, co przy pożycz­
kach. Obok drobnych i najdrobniejszych wkła­
dek oszczędnościowych posiadają wielkopolskie 
Banki Ludowe znaczne, i to nieraz bardzo zna­
czne depozyty. Według statystyki związkowej 
było w 1915 roku 10 Banków Ludowych, u któ­
rych niektóre depozyty przekraczały kwotę ¡00 
tysięcy marek. Najwyższy depozyt, który wa- 
góle na jednem koncie denozvtowem złożono, 
przekraczał sumę pół miljona marek. Depo­
zyty, wynoszące dziesiątki tvsiçcv marek, są w 
spółkach wielkopolskich bardzo liczne. Za rok 
1915 naliczono przeszło 3200 depozytów ponad 
10.000 marek. _ Kapitały takie pozyskać mogą 
tvlko instytucie o bardzo znacznych rozmia­
rach. Do spółki małej, posiadającej kapitahi 
obrotowego wogôle tvlko kilkadziesiąt tysięcy 
marek, nikt depozytu stutysięcznego nie złoży. 
A zresztą chociażby się i znalazł tak odważny 
człowiek, spô’ka sama musibłaby odmówić 
przyjęcia takiej sumy, ponieważ w’ ramach 
swych nie mogłaby jej zużyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).

poufałym — oglądałem dziś rano okolicę zano- 
mocą lunety i w odległości jakich dwuch kilo­
metrów od tego ogrodu odkryłem wspaniałe 
ruiny.

Rafaela spojrzała na niego z uśmiechem 
sarkastycznym.

— Będzies? kopał — rzuciła uwagę, w któ­
rej drgała iron ja. Równocześnie mięła w rę­
kach papieros, ho zgasnął doszczętnie.

— Zepsułaś — rzeki miękko. — Może inny?
— Nie ma na wyspie trafiki —- odpowie­

działa umyślnie suchym głosem, aby go zbić 
z tropu.

— Zapasy jeszcze są — sąl
To mówiąc, usiłował pogładzić ją ostrożnie 

po ręce.
Ale Rafaela była niewzruszona.
— Proszę cię, usiądź dalej odemnie, albo 

lepiej wstań i idź zwiedzić ruiny. Będziesz miał 
zajęcie.

Tytus odsunął się z westchnieniem.
— Już dobrze.
Spojrzała na niego wyniośle.
— Naturalnie, że będę kopał — mówił da­

lej. Najmę ludzi.
— Lepiej daj mi papierosa!
— Bardzo ładnie — odparł z ugizecznie- 

niem, otwierając papierośnicę. — Przynajmniej 
zapomocą kółek dymu będziemy rozmawiali na 
migi!

Rafaela zapaliła papierosa, bawiąc się okru 
lnie długo tą czynnością, poczein rzuciła nie­
spodziewane pytanie:

i Nieznana komedia Frodły.
W pamiętniku Fredry „Trzy pokolenia“ 

kilkakrotnie wracają wzmianki o dwu młodo­
cianych litworach ojca komedji polskiej, które 
poprzedzały dojrzałego już „Pana Geldhaha" 
i które uważano powszechnie za przepadle.

Pierwsza z nich, pod tytułem „Strach na­
straszony" pisana w okresie, gdy autor wahał 
się, ażałi ma pisać „żeby“ czy też „rzeby“, nie 
stanowi z pewnością poważnej dla literatury 
polskiej straty. Natomiast druga rzecz „Intry­
ga na prędce“, choć zpod młodocianego wyszła 
pióra, wartą byłaby poznania. To co pisze 
Fredro o niej w swej autobiografji, wskazuje 
w każdym razie, iż ma ona nietylko sens, ałe i 
pewne zacięcie teatralne.

Czytamy oto w „Trzy, po trzy":
•... pewnego dnia, bez żadnego przygoto­

wania, prawie bez namysłu, zasiadłem do sto­
lika i napisałem wierszem jednoaktową kome­
dię „Intryga na prędce“, z której to później w 
rozszerzonycn remach zrobił się „Nowy Don 
Ki-zol“. Napisawszy tę pierwszą komedię, wi­
działem się w kłopotliwem położeniu. Szło mi 
o to, żebym mógł komu płód pierworodny prze 
czytać, zasięgnąć zdrowej rady i dowiedzieć 
sie, czy warto psuć czas i papier. Na nieszczę- 
L.e.nie było żadnego literackiego ogniska, ża­
dnej powagi, do której miałbym nie już zaufa­
nie, lecz śmiałość. Wprawdzie zaczął był A- 
dam Chłędowski redagować „Pamiętnik Lwow­
ski“, lecz płomień, wznoszący się z tego stosu 
surowych gałęzi, nie grzał ani świecił. Nie po­
zostało mi nic innego, jak tylko przez łrzecią 
osobę posłać moją komedię Janowi Nepomuce­
nowi Kamińskiemu, jedynemu znawcy i do­
świadczonemu praktykowi. Kamiński komedję 
poprawił i zrobił uwagę, że jest w niej plan lo­
gicznie przeprowadoznv. Komedja była graną 
i nikt o niej nie wspomniał; odebrałem ją do 
poprawy, aby już nigdy nie wróciła na scenę. 
Przepadki.

Ale oto p. Henrvk C e o n i k, przeszuku­
jąc teatralna bibliotekę lwowską, odnalazł, 
me spodziewając się tego, autentyczny rękopis 
„Intrygi na prędce“; dziś ukazuje się ona w 
druku nakładem Akademji Krakowskiej.

Sceny polskiej ta jednoaktówka nie wzbo­
gaci. A’e do studjów nad rozwojem talentu 
Fredry się przyczyni i przyda się szczególniej 
prof. Ig. Chrzanowskiemu, który pracuje 
nad monografją Fredry. Motvwem jednoak­
tówki młodego Fredry, jest wyśmianie roman­
tycznego usposobienia, które wówczas było 
modnem widocznie, a które Mickiewicz odma­
lował w typie hrabiego w „Panu Tadeuszu“. 
Tęskniono do przygód, upatrywano świtezianek 
nad jeziorami i widziano „nełno zbójców na 
drodze'. Kasztelanie Edward ucieka do odłu 
dnęj Okolicy, napewno „zbójeckiej“, gdzie prze­
biegły ojciec jego podsuwa mu miłą kuzvnscz- 
kę. Marysię, jako ofiarę podstępu i przemocy. 
Uciekać, błądzić, kochać, w karczmie znaleźć

(żonę.
W dz’ejach takie zdarzenia sa nieprzenłacone.

Edward nigdybv nie poślubił zwyłHej pan­
ny Marji, ale spotkaną wśród ruin Matyldę, 
heroinę nieszczęścia i tajemnicy — to co inne-
SP- , Ł •Ten motyw trochę powtorzonv jest w ser­
cach Heleny z Ludmirem w „Panu Jowial- 
skim“.

Czeng Ping Sali,
(P.) Duński znawca stosunków chińskich 

J. V. Jcnsen pisze w »Politiken«:
Telegramy donoszą o nowej „restauracji“ 

w Chinach, tvm razem gruntownej, sięgającej 
do starej dvnaslji Mandżu. której ostatnia la­
torośl Hsuang-Tung znowu osadzona została 
na tronie. Przywódca parlji wojskowej, giene- 
rał Czang-Iłsun przybył w niedzielę o 3 po 
południu, jak donosi telegram, do prezydenta 
i zażądał jego dymisji. Poszło to ze wschodnią 
prostotą: dłuższy nóż okazał się lepszym od 
krótszego.

Gdy ostatnim razem bvla mowa o „restiu 
racji“ w Chinach, nie doszła ona do skutku, 
gdvż godności cesarskiej dla siebie i dia swego 
rodu zażądał „outsider“ Juan Szi-Kai. przed­
stawiciel dynastji zupełnie nowej. Mądry ten 
obrachowany człowiek obraciiowvwaf za dłu­
go; starał się on przygotować wszystko powo­
li, tak, aby zmian nie zauważono. Usiłował

•— Kiedy stąd odjeżdżamy do Europy?
— My dopiero przyjechaliśmy.
— Jeszcze raz się pytam, kiedy stąd odjeż­

dżamy?
— Nie mam rozkładu jazdy — odparł.
Na jej ustach błysnął swawolny uśmiech. 

Dostrzegł to Tytus.
— Uśmiechnij się — błagał — o tak — 

słońce z zachmurł
— Więc co? — przerwała mu czułości.
— Będziemy naprawiali dziurę w statku

— odezwał się z rozpaczą w głosie — aż ją na­
prawimy. jeśli tutaj znają się na takiej sztuce..

A potem?
— Polem? — popatrzył na nią uważnie. 

Widząc, że się znowu uśmiecha, postanowił za­
ryzykować.

— Poczekamy na nową burzę, żeby zdjęła 
statek z rafy, albo go gruntownie Zatopiła.

— Przestań mię drażnić swćmi koncep­
tami.

— Zapytaj się majtków — brną! dalej.
Zmarszczyła brwi.
— Ja się pytam ciebie — rzekła oschłym 

głosem — kiedy będziemy w Europie?
— W Europid? i ja mam ci odpowiedzieć?

— mówił żartobliwym tonem. — A więc — a 
więc — pomvślmv! wymyślmy! Uważasz mmc 
jak widzę, za Pana Boga wszechwiedzącego.

Rafaela nie mogąc ukrvć uśmiechu, odwró­
ciła głowę udając, że uwagę jej zajął drobny 
robaczek na kielichu lilji.

skorzystać z przyzwyczajenia, największej W 
Chinach potęgi. by bez rozgłosu powoli dostać 
się na tren. nmezasem zmarl, Bóg wie jak, a 
Chiny pozostały łat kilka jeszcze republiką. 
Nie byłoby to z pewnością było Chinom vy- 
szło na złe, gdyby Juan był został cesarzem; 
był on faktycznie mężem o rzadkiej dzielności, 
wysuwającym się silą własnego gienjuszu na 
czoło. Po nim panowaliby nad Chinami z pe­
wnością jego potomkowie, o których zdolnoś­
ciach nie można nic powiedzie. Lecz to sarno 
odnosi się do Hsuang-Tunga. Faktem jednak, 
z którym należy się liczyć, będzie zapewne to, 
iż partja wojskowa osięgła przewagę i usiłuje 
utrzymać ją przy oparciu się o najstarsze I 
najpewniejsze tradycje. W Chinach zaszło coś, 
co przyrównać możnaby do rewolty pretorja- 
nów w starym Rzymie. Chiny i republika to 
nie rymowało się zbytnio.

Co sie teraz stanie, nikt nie wie. Nie jest 
też wiadomem, czy partja wojskowa pragnie 
wojny; pewnym jej wynikiem byłoby bowiem 
tyle i tyle set tysięcy trupów chińskich.

Wyrażać jakiekolwiek przypuszczenia co 
do przyszłości Chin byłoby bezowocne m. Na­
zwiska nie dają najmniejszego pojęcia o oso­
bistościach, choćby nawet pozna’o się je osobi­
ście. Telegramy doniosły, że Sali został mini­
strem marynarki w nowym gabinecie cesars­
kim. Spotkałem się z nim w Wusungu. Kilka 
słów o tvm człowieku, który w niedalekiej 
przyszłości mieć może będzie pewien wplvw 
i który dla mnie jest czeniś wiecpj. niż chiń­
czykiem tylko, zainteresuje zapewne czytel­
nika ,

Czeng Ping Sab był starym człowiekiem, 
gdy go widziałem cztery Jata temu* Obecnie 
liczyć może dobrze 70 lat. Należy on do zeuro­
peizowanej szkoły w Chinach kształcił się w 
Anglji. a wszystkie jego wysiłki zm:erzają do 
tego, bv nowoczesna cywilizacja zachodu przv 
niosła Chinom korzyści. W swem sercu jest 
on z pewnością chińczykiem i pozostanie nim, 
choćby Chiny przy wirach obecnych przesta­
ły istnieć. Doszedł on do przekonania, że je­
dno z drugiem da się poeodzić: żvje zunelnie 
po eurnneisku nosi ubranie eurónejskie —- 
wszystko dla Chin. hv Chiny nie zginęły,

Gdv z pewnym dnóczvkiem. który już da­
wniej znał admirała Saba, odwiedziłam go w 
Wusungu. mieście portowem Szangaju polo- 
żoncin nrzv ujściu Jangtse. zajęły bvł chińską 
szkolą kadetów, położona w otwarłem ro’’i 
nad rzeką, wśród stacji dia znaków świetl­
nych i zakładem telegraficznym. Bvło F po 
rewolucji, a Sah. który dowodził flotą po stro­
nie partii cesarskiej i strzelni do rewołueinni- 
stów. wyszedł z niej cało zatrzymując po zwy­
cięstwie Juan Szi Kała swa «zarżę. Obecnie 
wchodzi on nie skomnromitowanv _ do rządu 
cesarskiego jako mioicW marynarki.

Przez cały czas poprzedni Sali uważał, 
mojem zdaniem, za główny swói cel dbacie o 
to. hv dła Chin uczyniono iak naiwdęcei nod 
względem wychowawczyń' choć zresztą 
wszystko znaidowalo sie w zainecie. W przer­
wie w roku 1913. zatrzvnni'ae swe godnośu, 
objął kierownictwo nad szkołą kad”low w 
Wusungu. Pokazywał ią nam z pewna dumą 
i radością, iak ogrodnik swói ogród. Bvłv to 
wie’kie. surowe koszary, z nustemi pokojami, 
gdzie młodzi, grzeczni chińczycy o rozpłasz­
czonych nosach zbierali się wokół wielkich 
czarnych tablic, na których kreda wvin’’io- 
mane bvłv mistyczne znaki cvwilizaeii. for­
mułki. grecka litera, używana do ohłi'z:mia 
obwodu koła, i wszelkie inne czary, przeno­
szące ducha do Europy. Przed budynkiem, 
na polu, młodzież grała w piłkę, nożna, zada­
jąc sobie trud niewyjaśniony co do celu -we- 
go. gdyż piłka mog'a tak samo dobrze spo­
czywać w jednym końcu boiska bez potrzeby 
konania jej na drugi, skąd ja i tak konano z 
powrotem. Lecz bvlo lego trzeba, bv młodzież 
stała się taka iek europejczycy.

Sah sam ubrany bvł po cywilnemu, w 
tnżurek i spodnie w paski. Staruszek miał 
rece iak dziecko, i nie był bynajmniej cham­
pionem w którejkolwiek dziedzinie sum tu. 
Tkwiły w nim uduchowienie, takt i drl:k,>t- 
ncś(i — w tvm staruszku, mówiącym pięk­
nem brzmieniem pa angielsku, o łagodnym 
poważnym uśmiechu, o oczach bardzo rozum­
nych. Podobnie dziwnego skojarzenia ułom­
ności i siły duchowej, osohist”i skroumoś-i i 
uprzejmości nie spotkałem nigdy u człowie­
ka. będącego przecież żołnierzem, kierowni­
kiem obrony morskiej swego krain: coś po­
doi nego spotkać można tvlko w Chinach. W 
jpdnej z wielkich komnat koszarowych, ja­
kiejś sali na zebrania c^y t"v n->grrnzym>p. Sah

— W takim razie zrobię cud — oświadczył 
z zapałem w głosie.

— Pierwszy cud w twojem życiu!
— Drugi! — sprzeciwił się, patrząc w jej 

oczy z serdeczną tkliwością.
— C.zv bvł pierwszy?
Tylko czekał na to pytanie, aby oświad­

czyć tryumfująco:
--- Ślub z tobą.

Prawda — cud! Dla ciebie!
— Tak — dla mnie.
— A dla mnie?
Tvtus złożył ręce błagalnie i modlił się do 

niej oczami.
— Irnla — prosił — popatrz na mnie choć 

troszeczkę, troszkę. Oczami cnhijesz kwiaty, 
mury kamienic i tvch wszystkich pseudo-gre- 
ków. a po mnie twój wzrok ześlizgnie się, jak­
bym był tvlko cieniem swoim własnym.

— Bo jesteś cieniem własnym, przynaj* 
mniej dla mnie — rzekła surowo.

— Fahichua. dlaczego jesteś lak okrutna?
— Jesteś bardzo komiczny. Skąd nagle te 

czułości. My przecież nie mamy sobie nic do 
powiedzenia' To, co było do powiedzenia, usły­
szałeś w Europie i zgodziłeś się na wszystko.

—- Bo tam nie przywiązywałem do tego 
wagi.

— Do czego?
— Do tego co mówiłaś. Musisz jednak 

przyznać, że ogółem bvlem bardzo zgodny.
Uśmiechnęła się sarkastycznie.

(Ciąg dalszy na.-tąpi.)



urządził sobie mieszkanie, urządzone z pro- 
slota tnnrvnarza, a składające się z parawa­
nu przed łóżkiem. Sah żył tylko swym obo­
wiązkiem społecznym.

'¡’akie wrażenie, wyniesione z poznania 
jednostki, powoduje zainteresowanie się ąa- 
jyin narodem. Oby Sab miał szczęście w pro­
wadzeniu Chin ta droga, która jest najlepszą 
dła narodu wielkiego, zagrożonego tyłu nie- 
hezpieczeńst wa mi.

Sroska prowisewta

<— * Mogilno, (Zmiana własności.)
Posiadłość narożna przy uł. Dworcowej w
Mogilnie, która swego czasu kupił na sułibaś- 
cie Bank Parcełaeyjuy w Poznaniu, śwl Mar­
cin 39, nabył w tych dniach dzielny przemy­
słowiec p. Jułjan Wiśniewski z Mogilna za 
72 500 mk.

— ’ Rawicz. (Postradanie palcy.)
Za bardzo do sieczkarni zbliżywszy się, utra­
ciła Emma L. dwa palce u prawej ręki.

— ‘ Trzemeszno. (Jarmark na konie 
i bydło.) Koni dosyć wiele przyprowadzono 
na jarmark. Za lepsze konie płacono 2000 do 
3000 mk. Bydła spędzono niewiele.

— ' Śmigiel. (Pożar w Brzeźniaku.) 
vV nocy na wtorek wybuchł pożar w folwar­
ku Brzeźniaku, należącym do właściciela 
dóbr p. Seieherta z Niemieckiego Popowa. 
Spaliły się stodoła i owczarnia.

. ~ * Grodzisk. (Pożar v.) Przy ulicy Krzy 
zgorzała stajnia mistrzowi rzeźnickie.nu

Y\ nełkowskiemu. Zgorzał również przv Rynku 
dom pozasłużbowego urzędnika kolejowego 
Kralsczyka.

— * Nowy Tomvśl. (Kradzież pasów 
rozpędowy ch.) W tarlaku skradziono głó­
wny rzemienny pas rozpędowy. Złodziei przy­
trzymano na dworcu.

— ‘ Strzelno. (Kradzież pasów rozpędo­
wych.) Z budynku maszynowego skradziono 
mistrzowi ciesielskiemu Kłompie nas rozpędo­
wy mający wartość 800 do 1000 mk. Także w 

■poblizkim Wojcinie złodzieje skradli pas roz­
pędowy na gospodarstwie Józefa Każmiercza-

.— s Skwierzyna. (Trup w Warcie.) 
Psujące się już zwłoki nieznanej niewiasty zna­
leziono w Warcie. Niewiasta liczyła 20 do 25 
lat Miała różaniec w kieszeni. W wodzie leżała 
długi czas, może rok. Pochowano ją na cmen­
tarzu katolickim.

— ’ (c) Poniec. (Uroczystość b i e r z 
m o wa n ia.) W niedzielę udzielił Najprze- 
wielehniejszy ks. Arcybiskup Dr. Dalbor bierz 
mowania w Poniecn o godz. 4 po południu.

(Zabranie d z w o n ó w.) W tvm ty­
godniu zabrano tu dzwony; — na zborze pro­
testanckim rozbito 3, a na kościele katolickim 
1 dzyvon. Rażeni ważyły okofo 35 centnarów.

— " Bydgoszcz. (Nieszczęście na 
dworcu Wilczkowskim.) Pod kolami 
Wagonu utracił chłopiec nazwiskiem lesz­
czyński obie nogi na dworcu Wilczkowskim.

t •— * Jadowniki. (śmierć wskutek 
nieostrożności.) Lat 65 liczący mistrz 
piekarski Paweł łiedler z Leszna, który u kre­
wnych w .ładownikach przebywał, spadl z 
drzewa i zmarł wskutek ran odniesionych, 

i — * (r) Nakło. (T rochę deszczu.) W 
ubiegła niedzielę i poniedziałek spadl w oko- 

!łiev deszcz, niestety nie bvł zbyt obfity I 
trwał krótko, orzeźwi! jednak choć trochę ro­
śliny w polu i ogrodach. Ziemia u nas pias- 
czvsta potrzebuje wiele wilgoci. Tvlko rzę­
sisty, długotrwały deszcz mógłby, gdyby w 
najbliższym czasie spadi poprawić widoki 
sprzętów.

Każdy kto dba
o prawdziwą czystość ciała niech używa tylko

kremu różanego

(S p r a w y ł y w'n ol cl o w e.) "W óśts- » 
tnim tygodniu czerwca wydano dła tvch mie- j 
szkańeów. którzy bili świnie, po raz pierwszy i 
znaczki na mięso, dano im atoli tylko po pół 
racji, t. j. ćwierć funta na tydzień. Dziwne 
zarządzenie wydał nasz wydział powiatowy 
wyrzyski. Otóż gdy w całych Niemczech wy­
dano t. zw. kartki dodatkowe w kwietniu, to 
w powiecie wyrzyskim zjawiły się dopiero w 
samym końcu maja. Zarazem skasował ten­
że wydział zwykłe znaczki na mięso tak, że 
ludność otrzymuje w rzeczywistości na bony 
tvlko pół tunta mięsa; ci zaś. którzy wskutek 
choroby itd. dostają kartki tak zwane dodat­
kowe. także ri. którzy bili świnie, muszą pła­
cić po 1.80 wzgl. 2 00 mk. za funt. Jak wia­
domo, jirz.ad żywnościowy wvdał bony na 
mięso jedynie z tego powodu, iż uznał, że wo­
bec zmfjjejszonei racji chicha i ziemniaków 
jest koniecznością zaopatrzyć ludność w po­
dwójna rację mięsa. Wydział jednakże po­
wiatu wyrzyskiego postąpił inaczej. Ponie­
waż stajania o usunięcie tych niedomagań są 
na miejscu trudne, przeto zanosimy prośbę 
gorącą do naszego wielce szanownego posła 
ks. prób. Kurzawskiego. aby zeehciał upom­
nieć się w tej sprawie w Berlinie w interede 
swvch wyłiorcńw Ks. prób. Kurzawski miał 
sposobność przekonać się, będąc tu na licz- i 
nveh wiecach przed ostatniemi wyborami par , 
lamentarnemi. że powiat jest czysto rolniczy, j 
że więc bydła i świń ma wiele na zbyciu, tein 
łatwiej zatem oddać może potrzebną ilość, aby 
ludność mogła się dostatecznie odżywiać. ‘ i

— * (r) Ślesin. (Obchód pogrzebo- ' 
wv.) W czwartek 5. łun. odprowadziliśmy 
na wieczny snoczvnek zwłoki śp. Zbierskiegó. i 
Zmarły był długoletnim posiedzicieletn wtyk- ! 
szego tuż przy wsi położonego gospodarstwa. ' 
Zapobiegliwy, pracowity i oszczędny, dopro- j 
wadził gospodarstwo do kultury, a dzieciom 
zostawił dobre imię; cieszył się też. wraz z za- j 
cna swą małżonką, a obecnie niepocieszoną j 
wdową, ogólnym szacunkiem i sympatią. ’ 
Ostatnie lata swego pracowitego żywota spę­
dził zmarły, który łiczvł obecnie przeszło 81 
lat. wskutek osłabienia po części w łóżku. Po 
wniesieniu zwłok do pobliskiego kośdoła od­
śpiewali czterej na pogrzebie obecni księża 
wigilje, poczerń odprawił siostrzeniec nieboż- i 
rzeka, ks. prób. Jagodziński z Wiłatowa. mszę 
św. żałobną. Po nabożeństwie wstąpił na ka­
zalnicę znany nasz, złotousty kaznodzieja ks. 
prób. Grvglewicz ze Ślesina. abv pożegnać po 
raz ostatni najstarszego ze swych parafjan;

leż z należytą uwagą i prawdziwein przeję­
ciem się wchłaniali żałobni słuchacze piękne 
słowa zacnego księdza, żegnającego dzielnego 
obywatela, zacnego człowieka, kochającego 
męża, ojca i dziadka. I pocieszył kaznodzieja 
żałobą dotkniętą rodzinę, że cho-iaż pożegnać, 
im przychodzi śmiertelne szczątki drogiego 
zmarłego, to nie jest to pożegnanie wieczne, 
albowiem uczy wiara nasza, że jest życie po­
zagrobowe. i że kiedyś spotkamy się na tvm 
drugim, szczęśliwym święcie, gdzie nie będzie 
njgdv rozłączenia. Zwłoki spoczęły na koś­
cielnym cmentarzu miedzy grobem brata nie­
odżałowanego ks. dziekana ze Ślesina a gro­
bem ukochanego siostrzeńca ś. p. Gwidona 
Jagodzińskiego, młodzieńca pełnego zapału 
dla każdej naszej sprawy, a zmarłego po cięż­
kich cierpieniach z powodu ran, odniesionych 
na wojnie obecnej.

— * (sw.) Gdańsk. (Okropny wypa­
rł e k.) Parobek posiedziciela Drewetzkego 
zaprowadził konie do Raduni. Ponieważ je­
den kon obawiał się svodv. wezwał parobek 
dzieci, by wpędziły konia do wodv, Przytem 
koń kopnął 8 letniego synka D. tak silnie, że 
biedny chłopak po kilku godzinach umarł.

’ GftafiśK." TTszą' nam i "Gff9ff<KtK 
Zlitujcie się; Dochodzą nas pewne wieś­
ci, że z powodu wyczerpania się funduszów 
na bezpłatne kuchnie, z Warszawy wywiezio­
nych zostanie kilka kroć tysięcy braci na­
szych. Na pytanie ..dokąd'? — tylko jedna 
odpowiedz; Na poniewierkę, nędzę i 
p o w o Iną śmierć głodową.

Czy wystawić sobie można okropniejszy 
ohraz niż ten. kiedy dziecko wśród łkania wo­
ła do matki „jeść mi się dice“. a ona, na u- 
kocłiane maleństwo z rozpaczą spoglądając, 
nic mu podać nie może i osłupiałym wzrokiem 
patrzy na powolną i okrutną śmierć głodową 
swego dziecka? Tysiące ramion wznosi się do 
nas błagalnie i woła; Zlitujcie sięl W 'c- 
łu zasilenia funduszów kuchni bezpłatnych w 
Warszi
Haliny
czki ____
Gdańska dwa koncerty. Pierwszy kon­
cert w niedzielę 29. łipca, br. w Sopocie 
na wielkiej sali hotelu „Zoppoler Hof‘ — 
Pommerschestr. 19., drugi koncert, w 
niedziele. 5. sierpnia tir. w Gdańsku na 
sali . Bilfhingsvereinsbnus" — Hintergasse, w 
pobliżu głównego rvnku.

Program doborowy, starannie wćwiezony 
urozmaicony iednoał towa tragiedją „Hanusia 
Krożańska“ Zenona Parvi.

Szan. zamiejscowej publiczności poleca się 
wczesne poprzednie piśmienne zgłoszenie 
się o miejsca, program i książeczkę z tekstami 
śpiewów.. Piśmienne zamówienia przyjmują: 
pan sędzia Chmielewski, wiła „Quo vadis“ w 
Sopocie, i pan subdvrektor E. Bernatzki, 
Gdańsk, Brntbankengasse 43.

— * Gdańsk. (P r o k u r a tor a właś­
ciciele kamienic.) Różni kamienieznicy 
zażądali wyższego komornego od lokatorów 
nie otrzymawszy na to zezwolenia komendan­
tury. Prokurator zaiał sie tą snrawą.

— * (sw) święlosiekierka. (Palenie pa­
pierosów) prz°z niedorostka spowodowało 
znowu większe nieszczęście. 15-łcfni śvń ro­
botnika Kindera rzucił niedopałek papierosa 
w słomę w pobliżu budynków posiedziciela 
Błocka. Słoma się. zapaliła i niebawem spło­
nęła cała posiadłość Błocka. B. znajduje się 
na wojnie.

— * Weława. (Wielki jarmark na 
konie.) Spędzono mnieiwiecej 800 koni. Za 
lepsze płacono do 5 fvs. matek.

— * Orania. (Młody y? ł a m y w a c z.) 
Z przymusowego zakładu wychowawczego 
zbiegł pewien wychowanek do Torunia i wła­
mawszy się tamże do składu piekarskiego, 
skradl 900 mk. Włamywacza przytrzymano 
w Aleksandrowie. Miał przy sobie jeszcze 700 
marek.

— * (sw) Wąbrzeźno. (Śmiertelny 
wypadek.) Na dworcu tutejszym przeje­
chał pociąg towarowy pośiedżicielkę Hinz z 
Ryńska, kłóra poniosła natychmiast śmierć.

-— * ,H”łczvn. (W v roił n v s v n.) Na 
drodze między Ostrawa a Piękną Studnieą 
znaleziono wóz zaprzężony, na którem znajdo­
wał,się trun mężczyzny z nożem kuchennym 
w piersi. W zamordowanym roznoznano po­
siedziciela Józefa Wilkiego. Mordercą jest 
własny svn.

— * Zabrze. (Włamywacze.) Szaikę 
włamywaczy, złożoną z 8 opryszków. wyśle­
dziła policja kryminalna. Ujęto już 3.

—- * Dyseldorf. (Z powodu rozru­
chów) jakie hvty niedawno w nadreńskiem 
mieście Dysełdorfie. obie gazety polskie. wv- 
cbodiąee *v Wedfałji przestrzegała królewta- 
ków. zajętych w fabrykach w okręgu prze- 
nvsfowvni westfalsko - nar! reńskim. aby trzy 
mali się zdała od zbiegowisk ulicznych. Przy 
rozruchach i zbiegowiskach padają bowiem

u zasilenia funduszów kuchni bezpłatnych w 
iVarszq\vie odbędą się z współudziałem panny 
lałiny Czarlińskiej, znanej operowej śpiewa- 
zki z Gdańska i Towarzystwa „Lutni" z

ezesw wszrtWF' posąTYzeriTa^Ipodć^rzcnWW 
obcokrajowców. Rozruchy dyseldoi Lisie »« 
przypisywane belgi ¡skini rołmtuikom. Przy 
tej sposobności jakiiajgorecej Icrółewiaknrh 
radzić tylko można, aby wstępowali do „Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego“, które chę- 
lnie przez swoich urzędników i przez zarządy 
postara się o to, aby kola miarodajne o życzę-» 
niach krółew laków się dowiedziały.

Kronika sądowa.
— * (b) Przestroga dła świadków. W Gli­

wicach stawał przed sądem jako świadek pe­
wien robotnik, który kazał sobie w kasie sądo­
wej zapłacić za żmudę 4,50 mk., podając, że 
pracuje na kolei. Ponieważ atoli, jak się póź­
niej wykazało, przez swe świadczenie nie po-! 
niósł żadnej straty, pociągnięto go do odpowie­
dzialności i skazano na sześć miesięcy więzie-», 
nia za oszustwo.

— * (b) 882 postępowania karne wytoczyła 
policja kołońska w miesiącu czerwcu za prze­
stąpienie przepisów o środkach spożywczych. 
W 09 przypadkach rozchodzi się o przekrocze­
nia cen maksymalnych przy środkach spożyw­
czych, w 97 o pobieranie większych cen przy 
sprzedaży różnych towarów, w 59 o przemyca­
nie towarów spożywczych i w 260 wypadkach 
o różne inne przekroczenia, prócz tego 
22 osobom wytoczono proces o kradzież i han­
del kartami cb Ubawem i.

— * (sw.) Za porzucenie pracy stawali 
przed sądem w EllJągu 22 letni robotnik Jan 
Gusta i 28 letni robotnik Józef Sapał. Obaj 
opuścili miejsce pracy w Arnstein i usiłowali 
przekroczyć granicę pruską. W Inowrocławia 
zostali po-hwyceni. Sąd skazał każdego na 
trzy tygodnie więzienia.

— * (sw.) Drogi ser. Sąd ławniczy w 
Malborku skazał właściciela serowni Ernesta 
Grossenoacheia z Wengelwałde za przekro­
czenie cen maksymalnych przy sprzedaży se­
ra na tydzień więzienia i 3600 mk. grzywny. 
Przewodniczący sądu zaznaczył, że dziwić się 
wkońcu nie można. gdv lud się buntuje, skoro 
widzi, jak go się wyzyskuje w obecnych tru­
dnych czasach.

— * (sw ) Za paczkę zapałek 100 marek. 
Urzędnik gospodarczy Robert Gross w Szyn- 
wałdzie zarządzał gospodarstwem właściciela 
Wcdiga. gdzie również pracowali jeńcy wo­
jenni Kiedy Gross pewnego dnia w czerwcu 
jechał do Olsztyną, dał mu jeden z jeńców 50 
fenygów prosząc go. bv przywiózł ma z mia­
sta paczkę zapałek, co też Gross ucz,vnił. G. 
stawał przed sądem wojskowym w Olsztynie 
za wykroczenie przeciwko zakazowi o zbliża­
niu się do jeńców wojennych. Sąd. uwzględ­
niwszy poważny wiek oskarżonego i to. że do­
tychczas nie bvł jeszcze karany, skazał go na 
ICO marek grzywny.

storni erwdnego.
W dniu 6 łipca zgłoszono:

Zgony:
Stolarz Walenty Tnliszka 80 1. Oton Hen­

ryk Wilhelm Kopnendörfer 4 ł„ 2 m. Wdojra 
Ludwika Schroeckh 7 domu Weise 75 I. Marta 
Hippe 48 l. Kranz Schlüter 23 I. Henryk Wdk 
7 m.. 29 d. Kupiec Eianciszek Siedź 36 I. Ro­
botnik Andrzej Czajka 74 ł. Maria St-ge z do­
mu Papenfnss 60 ł. Wdowa Marja Gabrycle- 
wicz z domu Zwierzycka 71 I. Robotnica Em­
ma Hoeft 23 L

WarszawsMetst» Laboratorium
Krem róiany (or&wnie zastrzeżony pod nr. 1011S) radykalnie usuwa kro-ty. pryszcze, liszaje,
łunież skóry, < z rwoność iąk, odmrożenie części ciała, goi rany, u łelikatnia pleć, zapobiega pę­
kaniu rak 1 twarzy. o ,7 r 1 » u*
Krem, tóżany jest najradykalniejszym bez zawndtt skuiknjęrym, różni się odmianą dnbronj innych 
kremów łem że nie zawiera domieszek chemicznych, iak na pizykiad nęci, bizmutu, gliceryny, 
co jest szkodbwem dla zdrowotności ciała

r" 1

Zafaé w aptekach 

a i w drogieriach. -

Poleca 6047

Warszawskie laboratorium 
Aptekarza I. Duczyńskiego w Poznaniu.

tt
Używanego

przywraca i>od gwarancją 
pierwotny kolor

Axeia u
Regenerator włosów

tylko bu,e,ta 2— mli y nrawtjŁ j nazwa Axeia
* «edStäUSCil, Poznań

99
1 en »tego urządzeni« «to 
młyna parowego posznfcmt 

s prosi o oferty 6 ill

Głowiński - Kórnik.

Pogózie
.«trzcinę

Młoda panna “ wdówka Sf9fS79 n9ilipnk9
■izystoina i iweUgienhia, zna ąca aę na dobrei oby wa’elskiei kuchni U» BJ Łn

mogącą w razie żachnięcia właściciela Ramotzielnie lepszy lokai . «e
■rzystoina i inteiigiciifiia, zna ąca s ę na dobrei ohywa^ldiiei kuchni 

mogąca w razie żachnięcia właściciela samolzielno lepszy loka 
uowaiii 6. z rgałerm wymagali ami. potrzebna zaraz.

Zaroszenia z dokla inym życiorysem, podaniem wrmagaA oraz 
fotograija do ekspedycji uin ejszego pisma pod nr. 681J.

Młodszy

fl Praca §
potrzebna zaraz do css. 
Apteki w Trzemesznie.

esiylalor

Potrzebna natychmiast lob 
oźniej na stała posadę w ¡’oznanw 

[ lo bura technicznego starsza

książkowa
obeznana z prowadzeniem kasy potrzebns od t 8. | Łaskawe zgłoszeni z odnisami 
do handlu zbożowego firmy 6866 1 podaniem wamnków

«oman rysiński, Krempa . Ostrów. s”,e"

Potrzsbny zaraz młodszy

pomocnik
.rolny od woiskowoSci lub uczeń 
i lepszem wykształceniem Sikotuem

S. fflatczyński,
dawtjiei Kubicki, 

skład kolonialny, delikatesów, win 
cygar i destvtacia

Ucznia
lOSznkine <Ä4Ü

A. Kukucki, Mogilno
skład ko onfumy i delikatesów

USSSłpołaczoaj » restauracją boteiową

wolny od wo skowości 
biegły w swym zawodzie poszu­
kuje zaraz lub późnie; posady.

bisk. zgłoszenia upr. pod ur 
3353. do ekst«A. ni;i. pisma.

Na czas wakacji 
Drzv)mło posa do

nauczycielka
rutynowana, znaiaca do­
skonale język po's’ii, 
francuski i niemiecki,
udzieta lekcji we wszystkich 
pi zedmiotach szkolnych, tasfc. 
zgłoszeń a do ek-oed. Kurj. 
l’Ozn. poi nr. 6667.

Udzielam korepetycji,
także Potrx»bny zaraz

dozorca do pól

Udziela się lekcji ięzrka 69U

POLSKIEGO,
gramatyki, literatury, hłat Polaki 
dw, M«r«żn 14» w pod w. 1L u f

początku!, łaeiny
•"* d,dozorca d. pod w 

A ■ x| 2 spichlerzami
i I Li I*! 1*1 I n8i®,'ęt!l,eł inwalidzi wojsko«

tarazie wolny od woiskowoSci. 
ma/nie nrzyiać na czas w.kacji 

, lo 1. paźiz. 17 miejsce

korepetytora
¿najchętniej na wsi. Łask ze’o«z
I siąp, Kot> Poza, p, nr, 69SS.

z małemi hłęlaai.
Zgłoszenia z podaniem peusj

pizv w.dnptn utrzymań u do

Dominium Komorowa
p. Wöllstein i. P»
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Zakładania i prowadzenia ksiąg raetakaaych 
Ustawianie bilansów

Załatwiania wszelkich sorow podatkowych. |
w—i w Br.-----------

Zabezpieczenie ab prądu: Tnw. Północno-Niemieckie
(Norddeutscbe)

[. Zabezpieczenie od ognia: To w. Akwizgr - Monachijskie „
(Aachen-Müncfaen.)
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e»~ Nowelwydawictwa^
Polecam następujące nowości wydawnicze:

Bibljoteczka hstoryczna s
_. .. "r ’- Boranowsk, I. Dr, Krótki zarys dziejów wsi polskiej ....... 1.—Biblioteca Boy'a s » »■ i

Tom 13. C r é b i 11 o n syn. Noc i chwile. przeiożył Boy ......................................... 6
Bibljoteka Nowelistyczna: ' „

Tom 15. K rhor G, MHcfć. Opcwadenia proza  ................ .... 3.—
Bibljoteka Ludowa 3

Nr. 10 Kochanowski], Treny ................................. ................................... ..... .30
Bukowi ecica Z, Krótka historja Polski w opow odorach starego powstańca, z

licznemi ilustracjami, w oprawie kartonowej ......................................... .... 3 20
Feldman V/.. Współczesna literatura poiska 11861 - 1907J. Nowe wydane.................12 80
Konczyński lad. Marja Leszczyńska, wydane wylwoiyie z hcznemi iluskaciami . . . 22.— 
Kruszyński T. X. Dr., Dzieje sztuki s* > o chrześcijańskiej. Wydanie bogato ilu-

slrowane. w oprawę.............................................................................................. 27. -
Lolzkv H.. Poznai duszę dziecka twegj................................. ........................................ .... 350
Plan m asta Lwowa..................................................................... ... ................... ... ...60
Przyłubski L, Potrawy z królików..................................................... 1 10
Stadtplan von Lemberq..................................................... ...60
Stary Doroatczvk. Luźne kart ci ze wspomnę,! uniwersyteckich .......... 360
Szembeic Adam, Nastrole łpoez|e)•.................................................................................. .... 5.—
leodorowicz F, Pro’ekt masowego zużytkowania bogactwa grzybowego

lasów, ł.-k I ogrodów. Nowy Chleb) ............................................................................... 1.20
Zaborski L, Chów królików w doma.................................................................. — 50
Zawadzki A , Dokument doby bieżącej................................. ............................. 1.35
ZawafKiewMćz Z.. Chemia farmaceutyczna. Podręcznik dla ¡armaceulów 1 lekarzy,

58 rycin 1 10 l-blic w lexstcíe............................................. ........................................................ 20.—
Katalogi obszerne bezpłatnie — Na życzenie krótkoterminowe posyłki przeglądowe, zresztą tylko za 

zahczką lub poprzedniem nadesłaniem należności. 6972

IH. NIENIIERKIEWICZ
Księgarnia i Skład nut. - Poznan, pl. Wilhelmowski 3. — Teł. 2448.

Aufruf!

AfJ.nfete heutigen 33rubcr fielen, ptm leisten cntf^eibcnöcn ©$lag< «us&ofenb, «m €nbe &e# tritt« 
WX' fttiegsjafcre# im ©a# ©iegfriebfeiwert in bet ^auft barf nicht jurfen, wenn c# gilt beim
tfiefifebe ¿etnbe oom bchnatlicften »oben fcrnjubalten. Tmr jto&l&art« ‘Wille, getragen »an fieaesfrobe 
ßuuerfiebt» vermag biefe 9Ticfenarbcit yu leiften.

perjabcimgebliebcnen Pflügt ift e#, baju behufragen, baß ber ©eifl unferer Truppen fn fangen 
ermöbenb« wriegsarbeit frifcb bkibe. 33ö<b« finb ¿jreunbe unb bebeuten für unfet f)eer unb unfere flotte eine 
geiftige ©a# buch, bas im ©«bütjengtaben, an Eorb ober im Eajarett gelefen wirb, ift mehr alp ein
bloße# «littef tut Unterhaltung unb geitDerfüryung: e$ fcblägt Sräcfen tu ber Welt, bie runeit für bei» 
Cvibaten nicht ba ift, bie aber ba# Siel feiner ©ebnfuebt ift. 3n Srjäblung unb Belehrung, in @<betJ 
unb Örnfl will ba# 15ud> bie ^etjen erqufefen, bie trüben ©ebanfen verfebeueben, ©cbübengrabenetofamteifc 
unb £a?arcttrube ccrfcbönen. ®o finb ßiiebet Waffen, bie ben TRut ftärfen, unb Wut ift ©¡eg.

Tlieie Wlioncn 35ücber finb binausgefanbt, aber iaufenbfacb tönt uns ber %tf nach fiefefbffl 
von ben böcbflen ftommanboftcllen bi# jutn febiiebten ©olöaten entgegen. v

§ür bie THiHionenbeere finb 'JHillioncn Such« erforberlicb. ©arum hüten wir um © e l bi 
beitrage für eine

©euffdie ‘öolfsfpenbe 
?ttm 91nfauf von ßefefioff für f?eer unb $ioiie.

©ebbten boeb Sücber ?u ben werioollften ©aben, bie heimatliche Siebe febt noch fpenben fann. -.
Oelft un#( baß wir feböpfen tonnen au# betn öom, ber fm “Bol? ber ©iebter unb ©enfei 

öit# ben Tiefen bc# beuifeben ©emütes cjutlü. ©ebi alle unb reichlich für bie Tapferen, Treuen, bie mit 
Elut unb €ifcn un$ unb ba# Unfrige, *8olt unb /üaterlanb verieibigenl

©er ßrenpräftbent:

Posen, den 4. Juli 1917.

Det* Froirinsial^erein vom Roten Rreuza
Der Vorsitzende

v. Eisenhart
Oberpräsident

Zahlstellen«
Brzesltt & Załuski KoromandifGesellschaft. Danzlgcr Privat-Alctien-Bank Filiale Posen, Deutsche 
Bank Filiale Posen, Deutsche Pfandhriefanstalt, Hartwig Mamroth & Co., Bank Handlowy w 
Poznaniu, Kratochwiii & Pernaczyński, Ostbank für Handel und Gewerbe. Ostdeutsche Verbsnds- 
bank, Bank Przemysłowców, Posener Credilveretn c. G. m. b. H., Posensche Landesgenossen­
schaftsbank, Posener Landschaftliche Bank, Provinzialgenossenschaftskasse, Bank Związku 

Spółek Zarobkowych. Sämtliche Posener Zeitungen.

| Wróciłem!
DŁ POMORSKI

specjał, w ihiruręji i chorobach kobiecych.
Klinika nrywilna Plac Piotr* 4.

Znana Woale \
doprania

¿3 woale tedwabne, 
materiały jedwabne 3

-g w w-szelkioh (akoScach g 
a korzystnie do nabycia. 5-

Gebr Mendelsohn
»ąsze maszyny do szycia
nagrodzona najwyższem’ nagrodami na największych wysta­
wach światowych — tioleca jio stosankowo nizkieh cenach 

przy rzetelnei długoletniej gwaranci«

Tb
Stary Rynek 54, róg Jezuickiej.

Poznań

Eeparaoje wszelkioh maszyn, wykonuję szybko i starannie, «

nizkie ceny!|
j Łóżeczka dzieo. biało lak 
j Łóżka żelazno . . .15.—

Łóżka wyściełane 
Materace bardzo tanio.
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Bank Ziemski
Towarzystwo Akcyjne

w Poznaniu, ul. Wiktorji nr. 2.
pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
majątków ziemskich, udziela finan­
sowej pomocy przy transakcjach kupna 
i przy regulacjach hipotecznych, 
przyjmuje depozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach tila deponentów 

korzystnych.
Kapitał własny Banku wynosi okoł 7 miljonów marek. 

Przesyłki pocztowe adresować należy tylko:

Bank Ziemski - Posen.

1 
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----- ---------- --------- - »
Pocztowo konto czekowe 

W rochw-Bresiau nr. 7531.
Nr. telefonu 3648.

2866

Biuro porady i pomocy prawnej
w sorawach s. dowych, hipotecznych, 
gminnych, reklamacjach oraz wnioskach 

o wsparcia woenne i t. p. poleca

J. WOLIŃSKI, Poznań,
ulica Butelska nr. 11.

Przy listownych zapytaniach proszę załączyć najmn:ej 
1 mk. 15 fen. w znaczkach. 6274

Magistrats-Bekanntmachungen.
Auf die Eiermarke 6 kann von Dienstag, den 10. Jnli ab ein 

Ei Toranfolgt nnd entnommen werden.
Die Händler können Bezugsscheine Wronkernlatz 2. n — 

Zimmer 34 ubholen.
Für die Woche rom 8. bis 14. Juli d Ja. kann auf die N. 15 

der Kiirioffeikaite der S'adt Posen anstelle Kartolfeln bei den hte- 
aigen Bäckern und Brotfabiikon ein Pfund Uiot entnommen unc 
xetcabea weiden.

Posen, den 7. Juli 1017.
“ ' ‘ ii 6990

i, Brennabor”
| Wóziki do składania

od 28.- do 75.—I
| Wóziki dziecięce

od 50 - do 100.-1

IApar.dozaor3w.I8mk
| Szkła rfo konserw 

fcompt................. I.— |
| Filiżanki porcelanowe 20 i 

-■osierki porcelanowe 75 f. |
| Serwisy do kawy de­

korowane .................5 5f
Towary szklane

I Emaliow. węborki. garnki. | 
| miski, wan enki. dzbanki, 

jeszcze korzystnie. 
Kociołki do prania 

I Heski do prania . . . 1.— | 
Postumenty do orania 90 f 

| Szczotki do szorowania i | 
zamiatania 

| Szczotki do rzeczy i obnwia 
] Młynki do kaw? . . . 2 — | 

.Maszynki do t h cba 
Puszki do chleba 

j Torebki do podróżyj 
Kuferki do oodroż? 

Toieb&i damskie ręczne 
I Lanki na muchy do

w,voiagao’a . . tuzin 1 2CJ 
j Gaza arie!. do okien 

Kosy, haczki, łopaty 
Polewaczki

Meble ogrodowe
Węborki i wanienki

E. R. BAB, I
Stary Rynek 46. |

lOöpowozow
wszelkich fasonów, 

nowych i używanych,
poleca 17

G. A. Fritzsl, lirjłi nawozów
Cuestrín- Altstadt.

Ul. Beriińsks 6.

BANK

ZwlqzkuSBílelíZaroliIíowyüi (
Pozuañ, ni. Wilhelmowska 26. 1

Fiíja w Toruniu, Łaziebna 21-23. H

Załatwiamy wszelkie czynności z zakres u bankiersl wa, |
Pośredniczymy mianowicie £ls

w zabronię i sprzedaży papierów nańsiwnwyclt, |
listów zastawnych, akcii i, t. d, |

Szanownemu kupiecfwu 1
zwracamy uwagę, źe inkasujemy czeki, weksle, H

konosamenty i Hstv nrzewozowe.

skład sukna. — 
Ulica Kramarska 10/20, ” 
iisroż ul Slaisztalarskiei. x-

............... .......................................................... nu..................................... ..
> Nr. telefonu 1421. Poznań, pl Królewski 5. %

fnslylul ralwiiłwGś« i rowy tsljjgi
S pod iirm'ą =

1 Dr_ Głowacki & Thiel |
państwowo egzaminowani i przysięgli rewizorzy ksiąg

= Zahłada, rewiduie * porgadl u e Księgi handlowe i gospod, rrze, przepro- ! 
= wadza ścisłe kontrolę rachunkowości i zestawia bilanse roczne kupieckie = 
= /jako też n'ajqfków ziemskich. =
= Wykonu:e stałe nadzory nad ksi ikowoicir nr podstawie osobnych układów. = 
= Załatwia rzeczowo wszelkie sprawy Dodatkowe i majątkowe. =
= Wielki w%bór w rejestrach i ksi-żkach crosoodarczych. S

Ks ążkowośó raportowa dla ma-ąlków ziemskich| Thiel | |
s Państwowo egzaminowany i przysięgły rewizor ks-ąg. przez sąd zic- ° sh 

miański m anow.-rny rzeczoznawca dla ksiażkowośoi gospodarczej.
'w/miiimiHiHiiH iiiiiiiii»iiiiiiiiiiiniiiiitiiiitiiniiiii[iinitiiiiiiiniiiiniiiiiinunniii[iiiiiiimiiiiiiiiinii!finintiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiw^

Włosowe prace
wszelkiego rodzaju wykonuje starrannie, szybko i tanio

S. Kaczmarek, ul. Rycerska 2. 
«Terkocze w ogromnym wyborze Warkocze

„Urbana!“
z moim portretom

Jedyna najpewniejsza 
woda, aby iak najprędzej 
[»zhyć się łupieży na głowie 
i przytem wzmocnić porosi 
włosów.

Przekonanie spraw­
dzi n rzetelności mego 
środka.

Przy zamówieniu proszę 0- 
znajmić czy wodę na łupież 
lub na norost włosów.

Butelka 3 mk.
Dla zamieiscowycb 3.50 mk. 

franko przez zaliczkę pocztowa
Firma.

Srand Coiteur specautś pourtames
A. URBANClftcz,

Poznań — F< en 5 
Victorias«rn-;s,. 12.

1 Dzierżawy. 1
Ulica Wiedeńska 6

v domu oarodowvm, 3. piętro, 
uiękne. spokoine, słoneczne 5-pokoj.

mieszkanie!
e balkonem, tasmnką i pizynależyt. 
od 1 nażdz'°rn'ka do wvnaiecia.

Mieszkanie
wielkopańskie
kładciace się z 7 pokoi z wszel- 

kiemi wygodami, ccntralnem ogrze­
waniem i ciepła wodą przy 6824
ul. Marierskiej 4. I. płr.

od 1. X. 17. do wynajęcia. Bliż­
szych infoimacji udzieli 
Wl. Pnwidtki, ul. Bismarka 8.

4 wielkie słoneczne pofco e 
frontowe do wynawcia. 683J

yiifiCTlfanifi o<* *at ośmiu żarnie* 
imCbŁKdllłe szkałe przez lekarza
7 pokoji. kuchnia z przy należy tościami do wynajęci«
na l. piętrze przy uL W. Berlińskiej 44.
s<44 Drowa Maćkiewiczowra
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